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L w ów , 17. •pc.źi/iernika.
T/ba sinin obaliła Mac D o n a d a ,  

kraj zaś ma ro zs trzy g n ąć  przez 
w ybory ,  czy rep re z en to w a n y  przez 
t f g o  polityka k ie ru n ek  zasługuje 
nada! na zaufanie. T y m czasem  kraj 
nie okazuje po temu w iele  ochoty. 
D w a w ciągu 10 miesięcy genera l­
ne w yb o ry  i p raw dopodobieństw o, 
że do ro k u  trzeba bedzie jeszcze 
raz w ypełnić  t e n  obowiązek oby ­
w ate lsk i — w szys tko  to razem  
mało zachęca  ogół do gorącego u- 

' działu w  w alce  wyborczej.  Są s z e ­
rokie  koła. k tó re  kandydaci pod- 
b k z o w y w a ć  dopiero muszą, b y  je 
w y rw a ć  z abstynencji. D i i  kup­
ców, fab rykan tów , ad w o k a tó w  
akcja w yborcza  oznacza p rze rw ę  
w zajęciach z aw o d o w y ch  — z nie­
chęcią w ięc stają do aipeiu, albo te ż  
w cale  nie stają. .Takoż opozycji 
nie można winić o to, iżby spowo­
dow ała  rozpisanie w yb o ró w . P r z e ­
ciwnie, czyniła w sz y s tk o ,  co m o­
żliwe, by  bez ujmy sw ej p ow ag i 
i zasadniczych haseł uniknąć owej 
ew entualności.  Zamącenie spokoju 
w kraju nowymi w yboram i iestto  
w y fączu c  M ac Donalda dzieło.

Ogólnem zdaniem  zaaranżow ał 
on przcsdenie bardzo  zręcznie i w 
najkorzystniejszym  dlań momencie- 
W y s u n ą w s z y  z naciskiem drobna 
s to sunkow o  sp ra w ę  Caanbella i 
sp ro w o k o w aw szy  rozbicie się o nią, 
uniknął pogromu, w  spraw ie  nie­
równie donioślejszej mianowicie w  
sp raw ie  trak ta tu  z sowietami, a 
ty m  sposobem  zapobiegł w y zy sk a ­
niu tej sp ra w y  n a  s w a  niekorzyść 
w  ciągu walki wyborczej. W y z n a ­
czy w szy  zaś krótki dla w yb o ró w  
termin, uniemożliwił przeciwnikom 
na leży te  przygo tow anie  się do 
kampanii, podczas gdy w lasną pa r­
tię ma zorgan izow aną  świetnie i 
na tchną ł ją animuszem bojowym 
na asla.tnmi kongresie, urządzonym  
tuż po rozpisaniu no w y ch  w y b o ­
rów.

W  chwili rozwiązania  Izba gmin 
składała sie z 248 k o n s e rw a ty s tó w , 
1S7 labonrzystów . b~6 liberałów, 11 
uniom sfćw ulsterskich. 6 koopera-  
tystów  i s dzikfeh. Jak  obznaiomie- 
m ze stosunkam i argielskim i tw ie r ­
dzą, ten układ «#,’onnict\v nic do- 
7r|a g run tow nej zmiany. Uszczu­
plenie zas tęp ó w  — acz  n ieznaczne  
— Wozi jedynie  liberałom, tra c ą ­
cym coraz bardziej na popularno- 
śefi. Tych. kilkunastu liberałów, k tó -  
tTy w y ła m r ją c  się z solidarności 
partJTnej głosowali p odczas  ro z ­
s trzyga jącej r,ovi>:-a w y za rządem, 
w y s ła w -d o smutne św iadectw o 
spoistości o w ci p V tjr

Stąd supozycja. że L a b o m  P a r -

Potworny obraz głodu w Rosji.
KULTURA COFNIĘTA O CAŁE WIEKI W STECZ. — DO PŁU G Ó W  
I BRON ZAPRZĘGA SIE DOROSŁYCH LUDZI I DZIECI. W Ę ­
DRÓWKA NARODÓW. -  ODŻYWIANIE SIE KORZENIAMI TRAW. — 
STRASZNA STATYSTYKA GŁODUJĄCYCH. — EPIDEMJE. -  P R A ­

W DZIW IE SOW IECKIE ŚRODKI „RATUNKOWE".
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(T e le fo n e m a t  w ł a s n y

Pogranicze polsko-sowieckie,
17. października.

Z Moskwy donoszą: Zaiste po­
tw orny  obraz zdziczafrca  stosun­
ków przedstawiono na ostatnjHm 
posiedzeniu „W cika" (wszechrosyj- 
skiego komitetu wykonawczego) w 
toku obrad nad położeniem ludności 
oraz ..stanu kultury" w dotkniętych 
głodem obszarach. Oto np. przed­
stawiciel obwodu carycyńcskiego 
stwierdził, że wobec całkowitej za­
głady byd ła  roboczego, ludność 
wiiejska przeszła  do uprawiania zie­
mi „w sposób ręczny". W szystk ie  
zasiewy jesienne oraz inne roboty  
polowe w ykonyw ano  iedynie przy 
pomocy „siły ludzkiej". O rkę z w y ­
kle wykonuje kilku chłopów', zaprzę­
żonych do pmga. do brai.owama zaś 
używa się dzieci małoletnich \ i . j-  
b ’et. W obec tego obszar zasiewów 
zmniejszył się o 60 proc. Chłopi, nic 
mogąc się wyżywić, oraz nie majne 
żadnych nadziei polepszenia stanu 
rzeczy  w  przyszłości, tłumnie rzu­
cają swe „gospodarstwa" oraz czę­
ściowo uchodzą do innych krajów, 
przewmżnie zaś wędrują  z miejsca 
na miejsce, dobywając z ziemi ko­
rzenie traw . k tó re  służą im za po­
żywienie. W  powiecie łenińskim 
ilość po lasach w ędrujących a żyją­
cych na modłę „ptaków" w ynosi aż 
27 odsetek całej ludności, a z pozo­
stałej na miejscach ludności zare je­
strowano ponad ŚO proc. głodują­
cych, żyjących nadzieją pomocy 
rządowej. W e wszystkich miastach 
powiatowych i in. środowiskach uli­
ce i płace przepełnione są obozami 
wędrujących, p rzyby łych  ze wsi.

„Gszety Lwowskiej").

W śród  tych tłumów w ybuch ły  gro­
źne epidcmje cholery i innych cho­
rób  zakaźnych .  P rz e ja w ó w  akciji 
pomocy ze s trony  organizacji lokal­
nych lub rządow ych zupełny brak. 
Równocześnie sroży się w sposób 
zastrasza jący  bezrobocie, wszystkie 
fabryki i, inne przedsiębiorstwa z po 
wodu wyczerpania  środków  obro to­
w ych  o-raz braku zapotrzebowania 
zamknięto, a robotników w yrzucono 
na bruk. Po powiatach szerzy  się 
bandytyzm . Bandy bezkarnie „hu­
lają" po rozległych obszarach, plą­
drując składy aprowiaacyi-re oraz 
koopera tyw y.

Z aznaczam y powtórnie, że 
w szy s tk ie  w ym ienione dane , w y ­
tw arza jące  obraz z średniowiecza, 
wzic te  z oficjalnego sprawozdania- 
p rzedłożonego na posiedzeniu 
„W cik a’1.

A co na to „rząd robotniczo- 
v. łościańsk:?’1

Komisja R ykow a  — naczelny  
organ, k ierujący ukoją ra tow n iczą  
— ogłosiła iako najskuteczniejszy  
ś rodek  zwalczania  głodu zainłcjb- 
wanie „kampatiji s u ro g a tó w "  (na- 
m iastków  jedzenia). W  tym  celu 
komisja w y d a ła  k. Sporządzenie o 
naiycluniustow em  utw orzeniu  w 
w szy s tk ich  powiatach ogarnię tych 
głodem , specjalnych „komisji suro­
gatów". Komisie to m ają  na cełlu 
rozpow szechnić  v. śród ludności tt- 
r/ y \ \  aróc roziuaityU’. irośillnnyeh i 
/■wfełJz-ócj’̂ ;  rmrogato w. rozw inąć  
na tent tle odpowiednią agitację itd.

Zaiste  — bezp rzy k ład n y  suro- 
j s a t  „akcji ra to w n icze j’*.

Lecz j kon se rw a ty śc i  spodziewają  
się przyby tku  kosztem  liberałów, 
a w takhn  razie po zo s tan ą  nadal 
najsilniejszą partią  Izby. Nic .ieSt 
to: niepirawdopcdol n.em. że mimo 
Pew ności siebie, z. jaką M ac Donald 
rzucił się w  Jiazr;:dy now ych w y ­
borów, s te r  w ładzy obejmie sk rzy­
dło k o n s e rw a ty w n e  Ł b y .  Mogłoby 
to jednakow oż uczynić tylko w  ta -  | 
kim razie, jeśli zap ew n ią  sob.c s ta ­
now czą w Izbie w iększość. W  
przeciwnym  bowiem  razie gabinet 
jon nie zdołałby p rze trzym ać  pier­
wszej za raz  ogniowej p róby  głoso­
w ania . Mieliby pr/.ćprw sobie W’c 
wns/.j .>t.k'ch zasadniczych spraw ach  
zarów no partie  roD tniczą jak libe­
rałów. O tem zaś. by chw ilow y so­
jusz k o n se rw a ty s tó w  r. liberałami

u trzym ał sie ta k ż e  po  w yborach, 
nic m oże być nv>w \ . Tylko \ Y i n -  
ston Churchill roi o ąpodobuci k o m ­
binacji, propagując myśl pop-ow a- 
dzenia z jednoczonych  s tronn ic tw

b; rżuazyjnych przeciwko L a ’ our 
P a r ty .

Możliwość ujęcia w ład zy  przez 
l ibera łów  przedstaw ia  sie bardzo 
nćkile. Osłabieni liczebnie, tw o rzy ć  
będą zbyt slaby zastęp , by oba.k
0 tyle mocniejsi od r.icli, przeciwni.

. zgodzili się na w znow ienie  rzą­
dów  liberalnych, tak  zd y sk red y to ­
w anych  p rzez  Lloyda (icorgea.

Możiiwośf. za tem  pow ro tu  Mac 
Donarda do w ładzy  ma w.eikic 
szanse , jakkolw iek  ani ze s tan o w i­
ska połjty ki partyjnej, ani konsty ­
tucyjnie logiczną trudno jej n a ­
zwać. Stronnictwo, raz pobite, a 

lY bem  pomimo tego. że mniej w ię­
cej w  podobnej, co poprzednio, ske 
w yszło  z w yborów , w raca jące  do 
w ładzy, p r z e d s t a w i ć  będzie dziw­
ny  widok. W  takim  razie tryum fo­
w a łb y  optymizm z jakim M ac Do­
nald  rozwiązał Izbę, ty lko idea 
parła  m en tanu a zos ta łaby  zachwia­
ną. Któż jednak z tem  sie dzdś i i czy
—  n a w e t  w Anglii?

Są pisma u nas ,  k tóre  przygo­
towując opinię do pow rotu  Mac 
Donalda, każą się .nam c ieszyć  
z 'takiego s tanu rzeczy. Byłoby to
— tw ie rd zą  >;\vyq':ęstwen] .pacy­
fizmu. Może... Ale P o b k a  nie #6- 
trafi zapomnieć, jakiego to rodzaju 
pacyfistą  okazał ; :c Mac Donald. 
Czyż bowiem nie pod jego w p ły ­
w e m  w  r. 1920, w naik ry tyczn ie j-  
iszyin dla nas m om encie , robotnicy 
angielscy za trzym ali  s ta tk i  z, amu­
nicją d la-Po lsk i?  Sympatie zaś Mac 
D onalda kierują go i nadał w s t ro ­
nę w rogów  naszych n iep rze jedna­
ny eb.

T eo re tyczn ie  Potępia komunizm, 
a tem  sam em  i sow iety  i teo re­
tyczn ie  ciska gromy na Niemcy 
drgające w spazm ach  nacjomilisty- 
o n e g o  rozpasarća. W  .praktyce je ­
dnak nie p rzeszkadza  mu to. vrv- 
zby\\*ać sie . .up rzcdze ira ’1 do so­
w ie tó w  ; z całą e m rg :ą pracow ać 
nad popieraniem  rrerw eckieb uro- 
szczeń. ó w  ..w ieki pacyfista" nie 

I  w aha  sie w iec os łan iać  sw a op ie­
ką d w u  głównych ognisk zaniepo­
kojenia w  Europiee dwu Jedynych 
czynników, k tóre  pokojowi grożą
1 n iew ątp liw ie  przy pierw  aizc) lep­
szej sposobności spróbują znowii 
rozniecić pożogę wojenną.

Podbicie powietrznego oceanii
IDEA ZEPPELIN A ZRODZIŁA SIĘ W  R. 1870 71. — B A IO N  ZEPPE­
LINA PIERW SZY M  BALONEM STERO W Y M  O POWAŻNEM ZNA­
CZENIU KO M U N IK A CY JN EJ. — BEZNADZIEJNY STAN P R O B L E ­

MU OPANOWANIA POW IETRZA W  R. 1870.

I. powietrzny Z. R. 3. BDkitny oce*n
Lwów, 17 października ■ P w:etrzny, dzielący Amerykę od 

P rzed w czo ra j  o godzinie 13’29 Europy, z o s ta ł  podbity. \  dzrejacł, 
—  jak  d o n io U y  rad o t t leg ram y — iudzkośc  o tw a r ła  się w  dn iu  weło- 
ptzybył do  N ow ego  Jorku o lbrzym  rajszym  now a epoka. To też —



„GAZETA LWOWSKA*, z arna 1S. października 1924.

chociaż Z. R. 3 /b u d o w a n y  został 
w Niemczeć!., cli ciaż w kr się 
wojny nadużyw any  był n i ' . r a /  jako 
narz azie m ordu , ( iosące sin e ć i 
zniszczeń e t y s r c m  niewinnych 
lud .i  — przecie,' jednak  dziś zapo- 
nin eć o tem m usim y Z dniem wc o- 
ra  szym bowiem w stąp ił  on w w B  
śc iw ą swoją ro ę : rolę po ężt e o 
łąc  nika narodów, w spółtw órcy no 
w ych  dziejów. 1 dlatego w >paJa  
d z iś  uchylić czoła, przed tym, kthry 
g o s t w  izył, c h o . i a ż b y j  < o N itm e c  
i chociaż w sp ó łb rac ia  jego tw ; u. 
jego  genjuszu używali d a  osiągn ię ­
cia zbrodn czych celów. Należy u- 
chylić czoła, alb - w iem  czcząc gen­
ialnego w ynalazcę — odi aiemy hołd 
genjuszowi ludzkości.

* *
Kiedy myśl my o wielkich w y ­

n a lazcach  — tych rycerzach postę­
pu kultury i cywilizacji, mimowoli 
n a su w a ją  s ię  w yobraźm  jak  eś  su b ­
telne protile, o liuj: czystej, jakby  
w ydarte j  dłutu, o b ladych  wysokich 
czołach, ow ianych  bu zą falistych 
w łosów . Snują s ę nam przed  czy­
nią tw arze  na tch n io -e ,  ośw ietlone 
oczyma b y .zczą .em i,  jak szyby z 
błęki nego ogn;a, a około skroni 
ich drzy świetl is ta  glor a gen uszu .

Jakżeż  bardzo  odb iega  od tych 
typów', b ranych  z obrazów  Balle- 
s tie r iego  czy R aw d o n a  twarz, którą 
mam w te j  chwili przed sobą: Zgu­
bione w  otyłem ciele dobrotliw e 
oblicze episiera, o r i wych kępach 
w ą só w  — osadzona  na wolim kar­
ku, a zebrana  w bystrem  spojrze­
niu, ledw ie  d f ją c a  się w tłoczyć w 
k e p i  g łow a Zeppćlina, żołnierza wy­
nalazcy. Coś z m uszkie tersk iego  
snu, zapas onego dobroby tem , jest  
w  tym człc wieku, jakaś  m ieszczań­
ska  ociężałość , kt ra z trudem  tylko 
zd o b y w a  się na czyn. A jednak  pod 
tą ły są  czaszką zam ieszkał metylno 
g  nju z, ale także moc woli nie- 
Styćhapif, tak a  m oc woli,, o jakie; 1 
marzyła myśl zam k .ięta pod guzo- 
w a tem  czo em, olbrzymierni b rw ia ­
mi i nad ludzko  sk lep ioną  czaszką 
Fryderyka N ielschego.

Genjusz Zeppelina d a ł  ludzko­
ści now y środek  komunikacji: balon 
s te row y , środek, k :óry s tw orzy  nie­
w ątp liw ie  w  dziejach no w ą  epokę. 
P ra c o w a ł  nad nim d łu g o :  jeszcze i 
w  r. 1870/71 zrodz ło  się marzenie ’ 
tego starca o w ład zy  nad toniami I

Preliminarz bytowy na r. 1925.
7UPEŁNA RÓW NOW AGA. — ZWIĘKSZONE WYDATKI NA ADMI­
NISTRACJĘ I OŚW IATĘ. — KOLEJ PRZYNIESIE ZYSK. -  DO­

CHODY Z M ONOPOLU PO D W O JA  SIĘ.

W arszaw a, 16 października. (Tcl. . 
U. L.) Preiiniinarz budżetow y na r. j 
1925 iest .iuż całkiem zrównoważony. ;
Po  stronie w ydatków  i dochodów j 
określa się on pozycją 1981 milj.pSlo 
tych. Suma w ydatków  na admini­
strację w yrosi 1.830.000 zł. a zwięk­
szenie jej w  porównaniu z r. ubiegł, 
spowodowane zostało podwwżka 
plac urzędniczych,1 w raz  z dodatkiem 
na mieszkanie, zwiększeniem w ydat-  (• 
’rć\v inwestycyj iych. zwiększeniem : 
w ydatków  na wzmocnienie ochrony 
granicznej, wzmożoną spłatą dłu­
gów krajow ych i zagranicznych i u- 
regulowaniem uposażenia emerytów. 
Pozatem  budżet wykazuje zwiększę 
nie w ydatków  aa oświatę, które w y ­
ro szą  10% całkowitego budżetu, 
gdy w  zeszłym  roku wynosiły 9%
W  budżecie przedsiębiorstw  pań­

stwowych najważniejszą pozycję 
stajKwdH wydatki inw estycyjne ko­
lejowe w sumie en) mili. zl.. które 
zostaną pokryte czystym  zj skicm, 
który przyniesie min. kale ii w samic 
30 mili. zł. Pozosta łych  50 milj. 'zł. 
przeznaczonych na inwestycję kole­
jowe będzie zrealizowanych w ra ­
zie powodzenia 10% nowej pożyczki 
kolejowej. W s "  stkie w yuaik i pań­
stw ow e pokryte  zostaną ciociiodami. 
kiórc- przódstawiaią daniny publicz­
ne w sumie 713,03.3,000 zł. (w r. 1921. 
tylko 650,038.00') zł,).

7  tego podatki bezpośrednie p^zy 
niosą 325.0S5.090, pośrednie 98.350 
zł. Monopol państw ow y w  r. 1925 
przyniesie 356 milj, zł., gdy w r. ub. 
łącznie z dochodami ze spirytusem 
wyi os ił tylko 189 milj. zl.

p /w ie t rz ą .  S tało s 'ę  to podczas  <- 
blężenia Pa ryża ,  | i e d v  Zeppelin, 
jako oficer armji niem ieckie ',  w,- 
dział francusk ie  balony, używane 
do k o m u n ik o w a n i  się ob ężonej 
tw ierdzy  z resz tą  kraju. W te d y  to 
u św iadom ił  sob ie  całe olbrzymie 
znaczenie  tego ś ro d k a  kom unika­
cyjnego, gdyby  go po d d ać  mo na 
było w ładzy steru , uczynić p o s łu ­
sznym woli ludzkiej. I od tąd  to  za ­
czyna się jego bój — z przyrodą .

Bój, który —  jak wiemy —  za­
kończył się zw ycięstw em  hr. Zep- 
peli a.

już przed nim b u d o w a n o  b a lo ­
ny sterowe, ale n a p ra w d ę  dop ero  
kolos Z eppe  ina staje się środkiem 
komunikacyjnym  w pełń  m tego 
s łow a znaczeniu. W szystk ie  amte 
balony były s ta tkam i o pow łokach  

lesz tyw nych, o w ym iarach  s to su n ­
kow o drobnych, dzięki czemu mo­
gły p ływ ać  sw o b o d n ie  tylko w zu ­
pe łn ie  spokojnem  pow ietrzu , lub 
zw alczać  jedyn ie  ba rdzo  lekKi wiatr. 
W  razie wichru s taw ały  się jednak  
na ty ch m ias t  jego ig iaszką , ani bo­
wiem ich motory, ani m ięka po -  
w  oka niezdolne b y ły  w y tw orzyć  
odpo w ied n ieg o  oporu.

| D opiero  olbrz-. my Zeppelina,
I w yposażone  p tężnym m o to iem  o 
t sile 700 koni • ar w ych  —  stały 

się n ap raw d ę  pan mi przestrzen i. 
Ich m aszyn / o silę olbrzymiej p o ­
zwalają im ła tw o  prześc ig  ć „eks- 
p ressy" ,  pożer ć kilometry i w al­
czyć z orkanam i. One umożliwiają 
woli ludzkiej panow anie  n ad  in j -  
kapryśniejszym z elem entów  — p o ­
wietrzem...

I to jest jeden  tytuł h rab iego  
Z eppelina  do sław y, ale drugi ty ­
tuł dający mli lów ne  do  niej up ra ­
w n i e n i e —  to jego wola, jego  cha­
rakter. Hr. Zeppelin dop iero  w 
czw artym  dziesiątku sw ego  życia 
p w zią ł ideę  sw ego wynalazku . 
Był w ó w czas  człow iekiem  w  s fe 
wi ku; miał lat 32, ale strona* 
z któiej p zed s taw ia  mu się p ro ­
blem, zniechęcić  mogła n aw e t  ol­
brzym a wol'. Punk tem  wyjściowym  
zag dnienia b y ło  bow iem  w y p o sa ­
żę ie ba lonu  tak potężnym  m oto- |  
rem. by się nip da ł  po k o n ać  na- | 
wet najsilniejszemu w ichrow i,  a za­
razem  tak  l e k k , by niezuźył całej 
siły wzlotu, jaką  daje ba lonow i 
masa gazow a. P o w ied zm y  odrazu, 
że o tak  ch m otorach  technice ów-

zesnej naw et się nie śniło. W szak  
eszcze 20 lat temu m otory o s p ra ­

wności potrzebnej Zeppelinow i w a ­
żyłyby 35 tys. kg., podczas  kied / 
s ła w z lo u  jego balonu w ynosiła  
32 iys, kg —  A rc związanie  za- 
gadnic.n a kom plikow a a jeszcze 
kwestja u talenia rów now agi mas 
gazow ych we ■ nątrz bal .nu, p ro ­
blem uodporn  er.ia jego powłoki, 
k w ieczność  s tw orzen ia  odp o w ied -  
n :o siinyi.li i oprawnych s te ró w  — 
i cały legjon innych pow ażnych  za ­
gadnień s ecjalnych. .

- — o ------
GEN. SIKORSKI W  PARYŻU.

Paryż ,  lb  paźdz. /Tel. c .  L.) 
M n. spr .  woj k. gen . S ikorski w 
otoc eniu i cerów sw ego  szt bu 
złożył dziś rano wizytę m arsza łk o ­
wi Fachow i, z k lóry.n miał dłuższą 
r r z m  wę. Następnie  w izytow ał p 
Min. wojsi ow ego  gub e rn a to ra  Fa- 
tyża generała  G a u ran d  i .m inistra  
m arynark i gen Dum snil. P o  ty h 
w i z j a c h  u d a ł  się p. Min. Sikor ki 
do minis e r  tw a  wojny, pow itany  
i/rzez m in is tra  wojny gen.. Nolleta, 
który za trzym ał go  na śn iadaniu .  
W  ś ia- 'aniu tem prócz, p. Miń. 
Siko* Sr i et o, ze s trony  | GiŁkięi 
wz ęti udział p. M in. C hłapow ski 
oraz pu łkow nicy  Żymirski, K utrze­
ba i K ukcw sk j ; a n c w ią :y  sztab  
generalny Min. Sikorskiego, a ttache  
w  jsk w.y pu łk  v.nik Kleeberg oraz 
adiu tan t Min S ikorskiego kapitan 
D y g a '.  Ze’s*rony trancuś  iej, oprócz 
min. gen. Noll ta byli obecni m ar­
sza łek  F  ch, min. m arynark i Dw 
m esnii ,  p o d sek re ia rz  s tanu  dla 
sp ra w  au renau tyk i  Iauren t Eyńac, 
da le  w yżsi e f e  rowie c raz  gene 
rńł Dupord, sz tf  francuskie j n i s j .  
w oj‘ k o w e i  w P o lsce  i inni.

ROKOWANIA W  SPRA W IE 
TR A K TA TU H A N D L. Z N  EMCAMI.

Berlin, 17 październ ika. ( T e . 
G. L.). Dzienniki. o y ł a v , a >  ,ko,^u- 
nitat o ro k o w ań  ach hand lcw ycn  
po lskc-n lem ieck ich . W e  * u g  tego 
kom un ika tu  w step n e  rozm ow y ju l 
s ię  rozpoczęły. Ze s trony  n iem iec­
kiej zaproponow ano  z rw  rele uk ł -  
du  p row izorycznego  k lkumiesię- 
cznego  na  p o ds taw ie  obobólnego 
p rzyznan ia  k lauzuli najw iększego  
up rzy w ile jo w an ia .  R okow ania  mają 
się rozpoc ąć w W arszaw ie ,  a  f o ­
tem t ic z y ć  się dalej w Berlinie.

Fcljeton ..Gazely Lbqw.‘‘ z  d. 18. X. 1924

U >śród p  i s in i ksiąMk.

Ks. Dr. A leksander Żychliński: 
Teologja, ie.i istota, p rzym ioty  i roz­
wój — według zasad św. Tomasza 
z Akwinu. Btr. 118. Nakład K sięgar­
ni św. Wojciecha w  Poznaniu.

W  roku zeszłym 1923 upłynęła 
s ze ść s i tn a  rocznica kauomizacji wiel­
kiego Doktora Kośc.oła — św. T o­
m asza  z Akwinu- którego dzieła są 
chlubą i podstaw ą chrześcijańskiej 
filozofji. Rocznica ta oociiodzona 
by ła  za granicą niezwykle uroczy­
ście — u nas zaś niknęła bez echa. 
Jedynym , nieprzemijającym dowo­
dem pamięci o tern święcie neligijno- 
fijozoficznem jest ukazanie  się tej 
cennej ro zp raw y  teologicznej ks. dr. 
Żychlińskiego, znanego i pow ażane­
go badacza tomizmu. Pośw ięca  on 
i dedykuie swe dzieło Doktorowi 
Powszechnemu. Obok atoli oddania 
hołdu mistrzowi,' miał jeszcze autor 
cel inny na względzie, mianowicie 
obalenie tak rozpanoszonego obec­
nie poglądu, który głosi, że je d y n ie  
r.atura ma prawo istnienia**, a dla

„porządku nadprzyrodzonego niema 
w  świecie miejsca!" W  zamęcie p rą ­
dów naukowo-filozoiicznych na grun 
cię owego twierdzenia w yrosłych , 
odczuwa się dziś bardziej .niż kie­
dykolwiek potrzebę dzieł, opartych 
na niezachwianym autorytecie, dają­
cych zasadnicze wyjaśnieniu v ieh i  
zagadnień religijnych. T ak icm  w ła ­
śnie dziełem jest studium ks. dr. 
Żychlińskiego, ujmujące te sp raw y  
w  sposób spokojny, głęboki, a z a ra ­
zem tak przystępny. — Książka ni­
niejsza może i powinna się znaleźć 
nie tylko w  rękach duchowieństwa, 
tnidako „z urzędu1* zajmujących się 
tym  przedmiotem, ale i szerszych 
w ars tw  inteligentnych naszego spo­
łeczeństwa.

Ks. Dr. Zygmunt Kozubski. F r y ­
deryk  Nietzsche i lego etyka. S;u- 
dium moralno - apologetyczne. Str. 
175. Nakład Księgarni św. Wojciecha.

Dwadzieścia kilka lat minęło od 
śmierci autora  „Poza dobrem i złem", 
a postać jego nie przestaje  zacieka­
wiać zw łaszcza  młodych swem za- 
gadkowem obliczem pól-geniusza, 
pół-szalcńća. W  każdem dorastają- 
eeir. pokoleniu znajduia sie wciąż

jednostki, któro przeiść m uszą przez 
odr,ę, nitzsclieanizmu. Pożytecznej 
więc pracy  dokonał ks. Kozubski, 
podając w  swem  studium żywa, 
barwna, interesującą k ry tykę  etyki 
myśliciela, k tóry  tali wiele czerpał 
z podświadomych mroków pruskiego 
ducha i tak silny zarazem wpływ 
w yw arł  na urobienie współczesnej 
psyche niemieckiej. Zc szczególnem 
zadowoleniem pracę ks. Kozubskiego 
pow itają niewątpliwie prefekci i w y ­
chow aw cy młodzieży, k tó rzy  nie­
jedni krotnic leczyć musza młode ser­
ca dotkniitete bakcylem przewrotnej 
moralności poe ty - , ju rnora l is ty" .

Zygmunt F re y :  Radio jako sPort.
Popu larne  p rzed s taw ien ie  teorii 
w ra z  z drogow skazem  do zbudo­
w a n ia  stacji odbiorczej. Z 27 ry c i­
nami. Lw ów  1924. Nakładem  autora. 
C ena zł. 1.60.

K siążeczką traktuje  w  doskona­
ły sposób o tym  cudow nym  w y n a ­
lazku, o k tórym  w s z y s c y  wiedzą, 
że istnieje, a le  rra ło  kto w»e, na 
czein się on zasadza. Dowiadujemy 
sie po raz p ie rw szy  z  te j  książki, że 
cena kompletnego urządzenia stacji 
odbiorczej kosz tu ie  s to sunkow o

bardzo tanio: s tacja  rad jo tdorocz­
na, s ięgająca do 100 km., kosztuje 
10—40 z!., sięgająca do 200 km. 50— 
80 zł., sięgająca do .000 km. 60 do 
150 zł.; wreszcie  do 1.800 km. od 120 
do 400 zł. Koszt ten znacznie się 
zmniejszy, o ile wiele z potrzebnych 
przyrządów ', jak kondenzalory  s ta ­
łe, Cewki, w a r jan ty  skonstruow ane  
będą w  domu. D otychczas wielu od­
s t ra sz a ła  od z aj ę eta się tym spor­
tem  o b a w a  dużych kosztów. Nie 
dziw, żc zagranicą so o r t  ten rozwi­
nął się do potężny cli rozmiarów. 
Dość po-wiedzieć, żc w jednej An~ 
glji żyje  2,300.onn lud ri z radjo. 
Dziełko F r c v a  w prow adza k ażdee .0 
laika w tę cudowną dziedzinę poro­
zum iew ania  się bezpośrednio  sarne'- 
mil 7 całym światein. Opis sp o rzą ­
dzenia sobie sam em u pojedyn­
czych p rz y rz ą d ó w  Iest pod k a ż ­
dym względem bez  'zarzutu i is to t­
nie ofrjaśnia każdemu in te resu jące­
mu się w szystk ie  najdrobniejsze 
szczegóły  budo w y  radiostacji od­
biorczej.
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K A L O S Z E
Ś N I E G  O W C E  T r e t o r n

733 Ł Jut nad©Siły do składu

GABRYEL STARK
L w ó w , pi. M a r j s c k i  II.

Po wielkim locie.
SZYBKOŚĆ STATKU. — DWA MII JONY DW IEŚCIE TYŚ. DOLA­
RÓW . FRANCJA REFLEKTUJE NA ZEPPELINA. PRASA FRAN­
CUSKA OSTRZEGA. NiEMCY BRONIA SIE PRZEl) ZNISZCZE­

NIEM ZAKŁADÓW ZEPPELINA.

PRZED SPROWADZENIEM 
ZW ŁOK SIENKIEWICZA. 

Praga, 16 października. ( le i . .

WIN. KIEDRON W KATOWICACH.
Katowice 16 października (Teł. 

G. L ). Dziś rano  o g o az .  9*15 p. 
Minister K icdroń w t >warzystwie 
w o jew ody  Bilskiego < raz d y rek to ­
rów  d ep a r .a m e n fu  M inis ters tw a 
przemysłu i hand lu  odw iedził  tu ej- 
szą  Izbę hand low o-przem yslow ą, 
Inspek to ra t poczt i telegrafu. Potem 
pan M in is te r  u d a ł  się do B in k u  
Zw iązku spó łek  zarobkow ych  i g o ­
sp o d a rczy ch  a nas tępn ie  do Kró­
lewskiej H ty, gd  ie zw ied  i ł s : c  e- 
gółow o fabrykę w agonów , sta lownie 
i inne o działy huty. Z huty udał 
się do  C horzow a celem zwiedzenia  
państw', iabryki zw iązków  a r o  c -  
wych, a  o godz. 5 popoł. p rzyby ł 
do  Z jednoczen ia  Z aw o d o w eg o  P  I- 
skiego.

• O------
PIERW SZE PO SIED ZEN IE  SE|MU. 
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsz a w : ,  17 p. ź d z e rn ik a .  (Xi 
P ierw sze posiedzenie  Sejtnu o d b  - 
dz ie  s ę  dn ia  12 b. m. o godz. 4 
p o p o łu d n  u. Na po  ządku dziennym 
p e rw sze  czytanie  p re lm in a rz a  bu­
dżetowego i a r, 1925 i projektu 

s taw y  skarbow ej.
 o------

V. S. L. RADZI NAD REFORMĄ 
ROLNĄ i ZMIANĄ KONSTYTUCJI.

W rszaw a ,  1 7października. (Tel. 
G. L.) Na wczorajszem  posiedzeniu  
klubu P. S. L. w sp raw ie  reformy 
mlnej, k lub po lec ił  kom isji  p a r la ­
mentarnej w ybranei dla s p ra w  r e ­
formy rolnej, aby  do dnia 14 listo­
p ad a  sform ułow ała  osta teczny  p ro ­
jekt u s taw y  o w y konan iu  reformy 
rolnej na p o d s taw ie  za sa d  ustaw y 
z 15 lipca 1920 r. w  myśl wnio- 
: ków komisji, zapew niających  już 
na najbliż zy c a s  dos ta teczną  ilość 
ziemi dla parcelacji.

*
(Tclefc-ncin od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 17 paźdz ernika. (X) 
N a posiedzeniu  klubu PSL P ia  ta 
w sp raw ie  zmiany konstytucji o r ­
dynacji wyborczej, od b y  em w czo ­
raj popo łudn iu  p o d  p rzew odnic tw em  
p rezesa  W itosa ,  uchw alono  p o  re- 
f racie dr. K iernika :

Klub przyjm uje p ro p o n o w an e  
przez referenta zmiany. Art. 10, 12, 
13, 21, 26, 35, 36, 39, 40 i 4 i 
k nstytucji, do tyczących  ro sze że­
nią a trybucji P rezydenta  Rzpltej, 
w y m a g a n e g o  wieku dla czynnego 
i bler, p ra w a  w yborczego ,  okrę u 
wyb. senackich, uchylenia  b e z k a r ­
ności pos łom  za dz ia ła lność  poza 
Sejmem, w reszc  e przeprow adzen ia  
u s taw o d aw czeg o  w s tosunku  Sejmu 
do Se a 'u  i poleca lefercntcwi 
r r z e d ie ż y ć  sp recyzow ane  zmiany 
poszczegó lnych  a ó y k u łó w  k o n s ty ­
tucji, celem osta tecznego  usta 'en ia  
relacji. Klub zgadza się na zasa ­
dniczy  p r jek t  zmian ordynacji w y ­
borczej i po leca  komisji p a w n o -  
P°litycznej opracow anie  w  m yśl tych 
• a sad  projektu  ustawy.

NARO D O W A  D EM O N STR A C JA  
W  TCZEW IE.

, ^ rSuf 'Y a ’ 17 października. (Tel. 
G. L.). W  Tczewie o d b y ła  się w iel­
ka manifestacja m e scowej luc ltu -  
ści. Zebr.:.ii uchwalili  p ro tes t  p r z e ­
ciw zam ia iow i N i.u iców  ocPrw  - 
nia korytarza po .u- kie ,u i Ś laska  
od Pol ki.

Berlin, 16 października. (Tel. Ci. 
L.) W edle oficjalnych danych s ta tek  
Z. R. 3. przebył 6.066 mil angielskich 
w SI godz. i 17 minutach, wobec 
czego średnia szybkość  wynosiła

tek by ła  3.6S0 metrów.
Wiedeń, 16. października. (Tel. 

G. L.) W czoraj odbyło się w Lake- 
hurst uroczyste zatknięcie flagi Czer 
w onego Krzyża na statku Z. R. ,3. 
Flagę zatknięto obok resztek cho­
rągwi niemieckiej, którą  zniszczył 
w iatr  w drodze między N. Jorkiem 
a Lakehurst.

Londyn, 16 października. (Tel. G. 
L.) Reuter  z W aszyngtonu: Gdy
statek Z. R. 3. będzie formalnie prze 
jęty przez rząd S tanów  Zjednoczo­
nych około 2-200.000 dolarów zosta­
nie zapisanych na dobro niemieckich 
spłat w  stosunku do Ameryki.

Pa ryż ,  16 października. (Tel. G. 
L.) „Le JournaU podaje, iż to w a­
rzystwo francuskie nabyło patenty  
na budowę Zeppelinów, k tórych  eks 
ploatacia wedle w arunków  kon trak­
tów może się rozpocząć po zakoń­
czeniu przelotu przez parowiec Z. R. 
3. Z drugiej s trony  w ars ta ty  we 
Friedrichshafen są podobno gotowe 
dostarczyć  Francji tytułem odszko­
dowań sterowiec podobny do Z. R. 3.

P a ryż ,  16. października. (Tel. G. 
L.) Omawiając ostatni raid Zeppeli­
na Z. R. 3, ,,L‘O euvre“ dostrzega w

PRÓBY REKONSTRUKCJI GABI­
N ETU  NIEMIECKIEGO.

B rlin, 17. października. (Teł. G. 
L.). Dzień w czora jszy  nie j rzyniósł 
żądny, li wyjaśn ień  w wewnętrznej 
sytuacji po itycznej. D ziś  narady 
trwają w  dalszym ciągu. Kanclerz 
zaprosił  na dzisia :, na godzi ę 9 ‘- 0 
nacjonalistów. O godzinie  10 od­
będą  się narady  kanclerza z przy­
wódcami Irakcyj koalic jnych.

N a posiedzeniu  frakcji centro-  
- ej powzięto jednom yśln ie  rezolu­

cję s tw ie rd za jącą ,  że p a r t a  uważa 
próbę u tw o rzen ia  trw ałego , opar­
tego  na szerszych  pods taw ach  
rządu  za n ieu d a łą .  Podjęte próby 
rozszerzenia  rządu  na p ra w o  rów ­
nież zawiodły . Utrzym anie  dotych­
czasow ego  rządu  jest niemożl we. 
W  z w ią  ku z tern frakcja centrowa 
prosi kanclerza, do k órego  ma 
p ine zaufanie, aby nie zaniechał 
żadnego  ś ro d k a  dla utworzenia 
rządu  zdolnego  do życia i zaape­
low ał do narodu  jedynie  w razie 
ostatecznej konieczności.

LITW INI NIE CHCĄ W Y B O R Ó W  
W' KŁAJPEDZIE.

Kowno, 16 października, (Tel. G- 
E.) Sejm kowieński odrzucił 35 gło- | 
sami przeciw 34 nagły wniosek 1«- j 
doweów w  spraw ie  p rzeprow adze­
nia wyborów w Kłajpedzie, jakoteż 
interpelację mniejszości n a r o d o w y c h  
w  sprawie uznania języka na w y­
wieszkach.

nim dążenia propagandowe, a prze- 
dewszystkiern uwolnienie siię od 
klauzul trak ta tow ych. Niemcy w ła­
dają swoimi statkami zręcznie, na-

Berlin, 16. października. (Tel. O. 
L.) Kampania podjęta w Niemczech 
celem niedopuszczenia zniszczenia 
Zakładów' Zeppelina w e Friedrichs- 
liafen, trw a w dalszym ciągu. Nacjo­
naliści niemieccy wnieśli do parla­
mentu zapytanie, czy  prawdziwą 
jest wiadomość p ra so w a ,.że  Francja 
żąda zupełnego zniszczenia zak ła­
dów zeppelinowskich i co zamierza 
uczynić parlament, aby  uratow ać 
wymienione zakłady, a równocze­
śnie uzyskać  dla Niemiec złagodze­
nie postanowień międzysojuszni­
czych, dotyczących  komunikacji lot­
niczej.- Kongres niemieckiego p rze­
mysłu i handlu ogłasza odezwę, w y ­
rażającą oczekiwanie- że zakłady, w 
których dokonano czynu otw iera ją­
cego ludności nowe d ro g i  nie będą 
zniszczone, lecz będą m ogły w  przy 
szlości s łużyć do tego, aby przez 
rozpowszechnienie now ych sposo­
bów' komunikacji urzeczywistnić 
ideie połączenia na rodów  ku współ 
re i p racy  nad odbudową Europy, a 
tein samem gospodarki światowej.

O TW A RCIE PARLAMENTU RU­
MUŃSKIEGO.

Bukareszt, 16 października. (Tel. 
G. L.) Król, o tw ie ra jąc  prace P ar la ­
m entu  w ygłosił  orędzie, s tw ie rd za ­
jące. że sytuacja zewnętrzna Rumu­
nii jest bardzo zadowalająca. Kon­
ferencja londyńska w ykaza ła  jesz­
cze raz, że wypełniamy wszystkie 
nasze zobowiązania w ypływ ające  2 
t rak ta tów , je s te śm y  jednak  z d e c y ­
dowani w y m ag ać  sluszn. poszano­
wania p raw  zdobytych poniesionemi 
przez nas oiiarami. O rę iz ic  mówi na 
stępnie o zawarciu szeregu konweri- 
cyj z Austrią  i W ęgram i i w y ra ż a  
nadzieję na rychłe rozwiązanie roz­
m aitych spraw  z Bulgarją dotych­
czas pozostających w zawieszeniu. 
W  dalszej części orędzia król zapo­
wiada projekty ustaw  dotyczące re­
form y administracji, ochrony pracy 
i ubezpieczenia społecznego, reorga­
nizacji podatków bezpośrednich, n- 
s taw y  prasowej i procedury  karnej, 
jako też szeregu ustaw  dotyczących 
oświaty, w yznań  religijnych i gospo­
darki społecznej.

 o-----
WALKI PO D  SZANGHAJEM
Szanghaj. 16 października. (Tel. 

O. L.) „Limited P r e s s '  donosi, że 
walki pod Man Kiang o 12 kim. od 
Szanghaju rozpoczęły Gę na nowo. 
W yw ołało  to wielkie zaniepokoje­
nie w dzielnicy europejskiej, która 
iest sitoite strzeżona.

L.) Ministerstwo sp raw  zagrań, w 
W arszaw ie  przesiało poselstwu czc- 
chosłowackiemu w  W arszaw ie  za ­
wiadomienie, że prośba komitetu cze 
chostowackiego dla uczczenia pa­
mięci H enryka Sienkiewicza oraz ta ­
ka sama prośba czechosłowackiej Ra 
dy Narodowej, aby pociąg wiozący 
zwłoki H. Sienkiewicza skierowany 
był na Pragę , zos ta l i  uwzględniona. 
Minister sp raw  zagr. skorzysta ł  z tej 
sposobności, by w imieniu Rządu 
polskiego wyrazić  najszczersze po­
dziękowanie za to zainteresowanie 
się władz czechosłowackich sp raw ą 
przewiezienia zwłok H enryka Sien­
kiewicza do  kr.uu. P an  Minister 
spraw  zagr. prosił poselstwo cze­
chosłowackie o przyjęcie do  Aviadó- 
mości. że polska opinia publiczna 
przyjęła z żywem  z a d o w o le n ie m  u- 
dział narodu czechosłowackiego w 
tej wielkiej polskiej uroczystości na­
rodowej.

Wiedeń, 16. paźdz (Tel. G. L.) 
Dzisiaj o godz 14 przybyli tu z W ar 
s aaw y  w  drodze do Szwajcarii 
członkowie komitetu dla sprow adze­
nia zwłok Sienkiewicza. Charge 
d‘affaires Rom er w ydał na cześć 
delegacji przyjęcie, na którem byli 
obecni członkowie poselstwa polskie 
go w e  Wiedniu, oraz członkowie 
wiedeńskiego komitetu Sienkiewi­
czowskiego. Delegacja polska od­
jeżdża dziisiaj o godz. 19 w dalszą 
drogę. Rząd austrjacki ofiarował 
te z  Płatny transport zwłok Sienkie-r
wicza przez terytorium  austriackie. 

-  —   «>“    -
G R O ŹB A  STRAJKU W LODZI.

W arszaw a, 17 paźdz. (TH . G, 
L2). W związku z odm ow a prze­
m y s ło w có w  łódzk ich , którzy nie 
zgodzili się na podw yżkę  zarobków  
robotn czych o 15°/0 o d b y ło  się w 
Łod .i zebranie  Zw iązków  robotn i­

cy c h . Zw iązek  k lasow y p o s ta n o ­
wił w szelkim i śr. dkami, e w e n tu ­
alnie d ro g ą  strajku dążyć do uzy­
skania  podw yżki. Związki n a r  do- 
we określą  sw ą  tak tykę  po  zw o ­
łaniu w alnego  zebrania  robo tn  ków,

■ o —
WALKA Z D ROŻYZNĄ.

W arszaw a, 17 paźdz i .  ri ika. (Tel. 
G. L ). Komitet ekonom iczny  Rady 
Alin. p o s ta n o w ił  zap ros ić  na sp e ­
cjalne n a rad y  przedstaw icieli  o rg a ­
nizacji społecznych, zaw o dow ych  
i p rzem y sło w o -h an d lo w y ch  ceieni 

m ó w ien ia  cen ar tyku  ów  1- zej 
po rzeby i w yboru  s ta legn  komi- 
e u do : kute zn?j wa ki z d ożyzną.

PRIM O DE RIYER.A OTRZYMAŁ 
NOWA GODNOŚĆ.

M adryt, 16 października. Ci el. Q. 
L.) Król przyjął komisję wysokiego 
komisarza w M arokku generała Fys 
buru i zamianował Prima d' Rivcrę 
komisarzem i komendantem Marok- 
ka. Primoo d' Rivera pozostnie jed­
nocześnie na stanowisku prezydenta 
dyrektoriatu.

Czyta jrie 
,,Szczulkali

63.65 mil angielskich.
wysokość, do jakiej wzniósł się stu

wet bardzo zręcznie i 
Naj v y ż jza  j oo pomyślenia, że tak

zinfiewala to 
bardzo nie­

dawno bynajmniej nie w  celach po­
kojowych Zeppeliny wznotily  się 
r a d  P a r v ż e m  i Londynem.
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POROZUMIENIE LIBERAŁÓW] I  KONSERW ATYSTÓW '. -  LICZBA 
KANDYDATÓW. — W Y PA D EK  MAC DONALDA.

GODZINNY STRAJK DEMONSTR. 
PRACOW NIKÓW  BIUROWYCH.

Łódź, 17. pażftzier.iika. (Tel. Q. 
L.) Na ostatnieiu posisdzznia mię- 
dzy-związkow ej komisji p racow ni­
ków biurowych postanowiono w  dniu 
o tw arcia  Sejmu urządzić jedno-go- 
dzinny stra jk  dem onstracyjny na 
znak protestu przeciwko zbagateli­
zowaniu przez Sejm spraw  pracow ­
ników biurowych i wyłączeniu ich z 
pod działania us taw y o zabezpiecze­
niu ma wypadek bezrobocia. Łódzka 
kon r- ia  m iędzyzw iązkow a zwróci­

ła sic do centrali w W arszaw ie  z 
propozycją przyłączenia się do tej 
akcji.

 o -

SZEROKIE PLANY SENATORA 
DE jMONZIE.

Paryż , 16 października. (Tel. G. 
L.) „Le Jouirnai1’ dowiaduje się, 
że przeznaczona u li  M oskwy nota 
komisji senatora  De Monzic zaleca 
utworzenie zarządu uiiędzynarod )- 
*.veffo zc  fezerokicml pefnomocn'1- 
C |\  anii, k tó ryby  zorganizował ze ­
w n ę trzn y  handel Rosji i zapewni! 
stopniow ą likwidację jej pos.\ wów.

PRZESILENIE R Z Ą D O W E 
Vc S. H. S.

W arszaw a, 17 paźdz ernika (Tel. 
G. L.). W  tutejszych kołach polity­
cznych p a a i j e  p r /ekonan ie ,  że Da- 
v idow icz  nie zdo ła  u t w o z y ć  n o ­
w eg o  gabinetu  jugosłow iańsk iego  
i że król w obec  tego pow ie izy  tę 
misję p rezydentow i Skupczyny J >- 
vanov i:zow i k tóry  będzie się s ta­
ra ł  złożyć rząd  koncen tracy jny , 
l  wyłączeni m i an ak  partji Rad - 
cza. O ile te usił iwania pozo taną 
bez  skutku , Jovanov ic  u tw orzy ga­
binet z p rogram em  czysto radyka l­
nym —  oraz rozw iąże  Skupczy rę ,  
celem  p rzep ro w ad zen ia  nowych 
w yborów , spodziew ając  się  w ten 
sp o só b  uzyskać  większość .

DEKLARACJA RZĄDU
g r e c k i e g o .

Ateny, 16 października (Tel. G. 
L.). Na Z grom adzen iu  Narodowe m 
odczytał wczora j prezes ministrów 
M icha lopopu los  ośw iadczenie  rzą­
du g łoszące, że g łów ną t roską  rzą­
d u  będzie  p rzep ro w ad zeń  e ustawy 
konstytucyjnej pierwszej Republi i 
helleńskiej W  spraw ie  polityki za­
g ran icznej ośw iadczy ł prezes  mini­
s trów , że w p rog ram ie  daw niejsze­
go rządu  nie zaidą żadne zmiany. 
Grecja życzy sobie  szc?erze pokoju 
ł w ypełn i wszystkie  uk łady  mię­
dzynarodow e , żąda jednak  tego s a ­
m ego od innych państw . G rec ja  
pragnie  zacieśnić s to su n k i  z króle­
s tw em  S. H. S. oraz ze w szy s tk ie -  
mi innem i państw am i.

— o — »

POW ODZENIE POŻYCZKI 
DAVFSA.

P aryż ,  IN października. (Tel. G. 
L3 „I-c Journal" donosi, żc w  P a ­
ryżu  zaznacza  się obecnie ' bardzo 
silny prąd na rzecz zamknięcia po­
życzki D avesa  bez subskrypcji pu­
blicznej. Liczba zgłoszeń o t rzy m a­
nych ostatnio przez bank francuski 
jest tak wielka, że całkowita w y so ­
kość francuskiego udziału w  po­
życzce jest już właściwie pokryta .

Sztokholm, 16. paźdz. (Tel. G. L.) 
Udziaj szw edzki w  Pożycz, niemie­
ckiej, w ynoszący  16 uiilj. koron zo­
sta ł  w przeciągu pót godziny sub­
skrybow any.

Londy, 16. paźdz. (Tel. G. L.) 
Między Chamberlainem a Churchil­
lem odbyła się wymiana listów, 
wskazująca na to, że konserwatyści 
i liberali mają zamiar w  przyszłych 
wyborach do parlamentu angielskie­
go Kć ręka w rękę. W  tym celu obie 
Partie mają się porozumieć co do 
polubownego rozdziału m andatów  
w tycli okręgach, g d u e  kandydatów  
przedstawią wszystkie 3 partie, aby 
w' ton sposób uniknąć rozbicia gło­
sów' r.a korzyść  partii robotniczej, 
jak to zdarzyło się w  w yborach  
ostatnich.

W  chwili obecnej można już o- 
kreśISó w  przybliżeniu liczbę kandy­
datur poszczególnych partji. L abom  
P a r ty  przedstawi (ko lo  521, w roku 
zeszłym 423, konserwatyści te samą 
liczbę co w  roku zeszłym 536, JiWe- 
raIowie 330, w roku zeszłym 454. 
To zmniejszenie się liczby liberałów i 
należy w ytłum aczyć  faktem, że w  I 
okręgach wyborczych, w  k tórych I 
liberałowie doznali porażki, kandy- i 
daci liberałów zostaną wycofani. *

MUSSOLINI W CIĄGNIE D ’ANN.JN- 
Z1A D O  CZYN.nEJ POLITYKI.

P a ry ż  16 paź ziernika. (Tel. O. 
L.). Mussolini w d ro d ze  do W e e- 
e i  odw ie  izi D ’ A nnnnzia  w jego 
w i l i  nad jeziorem G ard a .  Z a m ia ­
rem A lussolin iego jest  w c i ą g n i . c e  
wielkiego p isa rza  w łosk iego  d 
czynnej polityki, zauw aż  uno b  nviem, 
że d łu g o trw a ła  sam otność  ż e w p ły ­
wa na ustrój n e rw o w y  D ‘A. M us- 
sol ni je3t zdanią , że D ’Annunzio  
m ógłby jeszcze o d eg rać  pow ażną 
r o i ę  w  w ew nętrzne j  i zewnętrznej 
po lityce W ioch .

 o —
BANCA COMMERZIALE ZNÓW 
INTERW ENIUJE W  SPR A W IE 

CASTIGLIONIEGO.
P a ry ż ,  16 października. (Tel. G. 

L.). „Information" donosi z F rank­
furtu, że rząd  włoski na życzenie 
włoskich sfer gospodarczych upo­
ważnił Banca Commcrziale do pod­
jęcia ponownej interwencji w sp ra­
wie Castiglioniego. Banca Camm. u- 
zyskuje w  ton sposób prawo kontro­
li nad  w szystM em i przedsięb ior­
stwam i Castiglior.iego, k tóre  w arte  
są  4 m ife rd y  lirów. T y m  sposobem 
W ło c h y  mogą gobie zapew nić  wiel­
ki w p ły w  n a  gospodarcze  s tosunki 
w Europie.

 o —
JUTRO P O G R Z E  J ANATOLA 

F R A N C E ’A.
Paryż, 16 paź  z:crnika. (Teł. 

G. L,). Zwłoki A nato la  F ra n c e ’a 
będą  przew iezione do  Paryża. P o ­
grzeb  o d b ęd z ie  ? ię w  s bo ę. U - 
czystości p g zebow e rozpoczną 
Gę przed pa łacem  Insty tu tu  Iran- 
cu -k ieg o ,  p oczem  konduk t po izc- 
bow y s k f r o w a r .y  będzie  na cm n- 
tarz w Neuilly, gdzie zw łoki będą 
p o ch o w an e .

—  o-----
EPIDEMJY W ŚR Ó D  ARTYSTEK 

W ARSZAWSKICH.
(Telefonem od naszego korespo-nd.)

W arszaw a, 17. października. (Z.) 
O pera  w arszaw ska  zano tow ała  w 
dziejach swego teatru fakt n iezwyk­
ły :  Mklowilcie równocześnie zacho­
row ały  trzy  primadonny opery p. 
Zboińska, C zapska i Lewicka.

 *►------

Konserwatyści postąpili tak  samo w
kilkudziesięciu okrę ;acli. Do poro­
zumienia między konserw atystam i a 
liberałami doszło w 60 okręgach 
w yborczych. W związku z powyż- 
szem należy zaznaczyć, że Labour 
P a r ty  podczas tstat:wc!i wyborów 
uzyskała  70 mandatów' dzięki roz- 
piószeiiiu się głosów- partji konser­
watyw nej. Labour P a r ty  w ystaw i 
obecnie swych kandydatów’ w  okrę­
gach, w  k tórych nie ubiegała się o 
m andaty  w  czasie o-statr.ieh .w ybo­
rów. Wiclkiie zaimteresowamśc wzbu 
dzaią w ybory  w  miejscowości Sho- 
filck gdzie kandydatuje podsekretarz  
stanu ministerstwa sp raw  zagrań. 
P-onsomby, który- jak wiadomo, iest 
bezpośrednio odpowiedzialny za 
podpisanie trak ta tu  anglo-sow iec- 
kiego.

Wiedeń, 16. paźdz. O ’cl. G. L.)
,,N Er P ressc"  z LondyTO. Gdv Mac 
Donald w ygłasza ł  mowę w  Yorks­
hire, załam ało  sio pod nim podjum. 
Mac Donald upadł, nic odniósł jed­
nak żadnych obrażeń.

opracowania  ustaw  akcyjnymi. W --kład 
komisji weszli p raw nicy z p. Karolem 
Kozłowskim na czele.

— W Lens ukazał s:q p ierwszy nu­
mer pis.na JUarodowiec" przeniesiony 
do Lens z Hernc. Założycielem i w y ­
daw cą pisma jest poset Michat K wiat­
kowski. Obok „W iarusa ' w ychodzące­
go \v Lille, „N arodowiec '1 będzie d ru ­
gim d-zicnrJkicm polskim w północnej 
b fan c j’.

— Koszta u trzym ania  w Austrji w
czasie od 15. wrztśłria do 15 paździer­
nika w zros ły  o  1"".

— W Solliiigcn wybuchła epidemia 
tyfusu. Zachorowało- 51 osób, z tego- 4 
zmarło.

- -  Węg-iciski min. skarbu  Koron,yj 
p rzyjął zaproponowaną mu przez prez. 
miwlistrów tekę ministra sp raw  zagr.

— Izba ir landzka przyję ła  bez d y s ­
kusji bill o liny granicznej między Ulstc- 
rcm a w oj u.cm państwem  Irlandzkiem, 
w yraża jąc  przekonanie, żc S ena t p rzy j­
mie podobnie bill również bez dyskusji.

— W Kantonie w ybuchł pożar, k tó­
ry  po upływie całego dnia udało się I  
zlokalizować. S t r a ty  olbrzynue, w ynoszą  
około sieciui milionów dolarów. P r z y ­
puszczają, żc są ofiary w ludziach.

KRADZIEŻ 12 ftOfl D O L A R Ó W  NA 
PO C Z C IE  W ARSZAW SKIEJ.

t'l clcfoncm od naszego korespondenta.)
W a r s z a w a  16 października. 

Z kasy depozytow ej tutejsze' 
poczty g łów nej z n i k ł  w  t a j e m n i ­
c z y  s p o s ó b  p a k i e t  z a w i e r a j ą c y  
p r z e s z ł o  12.UC0 d o l a r ó w .  P rze ­
syłka ta nadana byia przez jedną 
z instytucyj bankow ych  pod  ad re ­
sem Banku Polskiego.

Kradzieży dokonano  w  ten  s p o ­
sób, że zamieniono pakiet z do la ­
rami na inny m ałow artośc iow y pa­
kiet. Jak  s tw ierdzono  d o k o n a ło  lej 
kradzieży 2 urzędn ików  pocztowyci!, 
z których jednego  juz zamknięto.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ'1 O C ENI\Ć  BEDZIE NA SWYCH 
SZPALTACH NOWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS. GDY 
ONE NAUSYłANE DEDA WPROST 
POD ADRESEM REDAKCJI. NIE ZAŚ 
JEJ POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

I posadzenie Rod? mlejsliiei.
L w ów , 16 pa/driienrka.

(jp.) Na wczorajsze-m posiedzeniu R a ­
dy miejskiej sp raw a sama w sob e dość 
małej wagi, dzięki rozmaitym względom 
ubocziiiym natury  po części partyjnej, ;, 
po częśc  naw et osobistej, w yw oła ła  Rys 
kusję tak przewlekła, że wskutek tegu 
znowu niemal wszystkie sp raw y  o d l i ­
czone już. w zeszłym tygodniu z pows- 
dów podobnych, spadły  i teraz z po­
rządku dziennego.

Na wstępie posiedzeń a r. dyr. 
Próchulcki poruszył sprawę nieodpow.ed 
ldcgo pom eszćzenia S mnazjum żeńsK e- 
go im. Królowej Jadwigi i postawił wnio­
sek, by Rada m e jsk a  w ezw ała  P rezy­
dium, aby poparto u Rządu starania <> 
wstawienie do budżetu państw ow ego ou 
puwicdriiej kw oty  na budowę nowegn 
gmachu dla tego gimnazjum, oraz aby 
pizedtożyło Radzie m. wniosek co do 
odstąpienia ua ten cc] odpowiednie:;1' 
gruntu miejskiego ' ewentualnego W y ­
czynienia się gminy do kosztów pu l  
wy. Wniosek ten, uchwalono.

Z kc.lc' r. dr, Tad, Dwernicki zabrał 
głos w sprawie braku mieszkań we 
Lwowie i zwrócił s i ę  do Rrc/.yJjum. anv 
z" ołato komisję mieszkaniową, złoi m 
z członków Rady nii&isikiięi oraz z kół 
Oibywa/tclskicli po /a  Radą sioiących. ab'-' 
zasUuowita się u.ad kwestią bud^w ' 
mieszkań ' odniosła do Rządu o pumo: 
materialna na cele rozbudó-wy.

Następnie r. Murzyński referow.,1 
spraw ę budowy baraku dla delożowa- 
nycli. Po d .skusii uchwalony wybudo­
wać nowy barak na icn ęe| na Perseu. 
ków ce koło bctómarni. Barak ma obej­
m ow ać 16 ubikaef.

R. Jaskólski ou przedstawieniu swego 
referatu postawił wniosek na zakuPn'! 
maszyn dia drugiego wodociągu w 
Szkle, w slncziij gdańskiei za kwotę 
214.54)0 zł. Wniosek przyjęto.

Referat wiccpr. d ra  Stahla w sprawie 
budowy kanału przy  u!.' Ponmsk egu 
s tał sic ptzedinGlcnt niemal dwugoaznj. 
nej dyskusji.

Cały szereg  mów ców  jak r. Marecki. 
Audrzejowsk', Szafrański,  Scezyrek i 
Herszta! czynili prczvdjutn os tre  zarzu­
ty. że bez uprzedniej uchw ały  Rady m. 
i bez poddania spraw y tokowi, przewi. 
dzianemu regulaminem, budowę tę rozpę 
częto, przyczem wyżej wym/enionj łm*-* 
cy wyrażali przekonanie, żc v. pierw na- 
leży przeprowadzić  .'kanał zację w uli­
cach już zabudowanych niż w ulicacu 
dopiero nowo powstających.

lnu' mówcy, jak r. dyr. Chaies, Sud- 
heff. Hirgicr,  dr. Dwernick ' stań na s t a ­
nowisku, że kanalizacja ulic iest taka 
pierwszą koniecznością w k ażdet mie­
ście, że wlizyscy obyw ate le  maią p ra ­
wo do takich podstawow ych udogodn.ieu, 
zaitem u.iema powodu odmawiać te fsp ra  
wie aprobaty. Natomiast tak wyżej w y­
mienieni mówcy, jak i r. sen. Thulllc i r. 
Rybicki imieniem Sekcji budowruczej za 
strzegli się przpeiw sarnowolncmu przed 
siębraniu robót przez Prczypijum z  po- 
inibęciem drogi regulaminowej; tj. Sckci 
IV. i R ady  miejskiej.

Nakmiicc przyjęto wniosęk refereuta, 
aby  w ybudować rzeczony kanał kosz­
tem 15 tys. złotych, pr. yczem jednak u- 
chwąlono rezolucję, domagającą s'ę. any 
na przyszłość Magistrart i Prezydium  
nie przedsiębrały żadnech robót hezpla- 
nowo i aby przedłożono na ro i przyszły  
plan budowy kanałów I kolejność ilir 
wykonania.

Ponieważ po zakończeniu tei sprawy 
dobiegała godz. jo, prezydent z powodu 
spóźnionej pory, zamkuął posadzenie.

—— O—

O k r i f t h y .
Bardzo często trw-oga bywa jedyme

dzaiecieccm pfczewidzeniem, które ukazuje 
nam w  oddali widma mwbezpiecszeństw, 
o raz nieszczęść, mogących się w,pra­
wdzie spełnić, ale też i mogących nigdy 
me przyjść do skutku. Stąd to widzi­
my często, że osoby, posiadające spore 
odwagi, dzięki k tórej staw-rały czoło 
n iebezpieczeństwom istoty,-m, wobec
"rojonych tracą  enfrg ię  i orzy-ttłrmość. 
Pow iuaiśmy tedy ostro wędzidłem krę- 
t ow ać  w yobraźn ię ,  w  przeciwnym  bo­
wiem razie nie tylko skracam y drogę 
wszelkim katastrofom, ale już czujemy 
je niejako z góry i uginamy się p©d cię­
żarem, który  nałożyliśmy sobie dobro­
wolnie.

Samuel Smiłics. — P:sma.

— Min. skarbu  oraz przem ysłu  i han­
dlu powołały do życia komisję celem
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I  więzieniu karnem przy m.
Wywf Wł Js komuiiJ$ci‘

SPORT.

P O G O Ń —-CZARNI.
Lwójy, 17. ipaźd^ierm^a.

Najbliższa nieclz cl p r  yn esic 
nam  zaw ody  P o g o ń — Czarni. D łu ­
gole tn ia  zacięta w a lk a  o hegem o j 
w  lw ow ski j p iłce  nożnej spraw iła ,  
iż sp o tk an ie  pow yższych  druż n 
c ieszą  się szczególną  wziętości .. 
R lż n e  by ły  koleje walk. Podcza  
gdy  przed  wojną  to jedna  to  znów 
druga  d rużyna  zna jdyw ała  się u 
szczy tu , to  po  w ojnie  z d o ła 'a  P o ­
go ń  w  zupe łnośc i  op an o w ać  lwów? 
sk i teren. W szelk ie  w ysiłk i Czarnych 
w ydobyc ia  się znów  na przodujące  
m ie jsce  spe łz ły  na  n iczem . O  i t 
sym ptom y  n iem ylą , to  rok  o b e c n y j :s  
p rze łom ow ym  w  historji  lu o w sk ie -  
g o  foo tba l  u. P o d  b .k iem  Pogoni 
w y r a s ta  sze reg  silnych  drużyn, 
k tó re  w  najbliższe j p rzyszłości p o ­
w ażn ie  z i g  ozić m o g ą  panow an iu  
„niebiesko-czerw onych-L  D o naj­
groźn ie jszych  rywali Mistrza należą 
bezsp r  e znie Czarni, którzy w mysi 
s ta-ych t r a d  c i  k lubow ych  w y ru ­
sza ją  w bój p rzec iw  P rg o n i  z zd w o ­
jo n ą  am bic ją  i an im uszem . Szcze­
gólnie  zacię  ą  będz ie  w a lk a  n ie­
dzie lna . S y tu a c  a tab e la iy czn a  s p r a ­
w iła , iż tak  jedna  jak  i d ru g a  d ru­
żyna dążyć musi ca łą  si ą  pary do 
zw y c ię s tw a .  Z aw ody  p o w yższe  ro z ­
s t rzy g n ą  kw estię  o b s a d y  nie tylko 
p ie rw szego  ale i d ru g ieg o  miejsca, 
to też cie6zą się one oibrzymiem 
z a in te re so w an iem .S p o d z iew  i my się. 
iż mimo zaciętej w alk i ,  drużyny 
ani t a  chwilę  nie ząp o m n ? ,  iż znaj­
du ją  się  na b o isk u  sp o r lo w em , 
gdzie pie w s z ą  z a sa d ą  jes t  fair play.

Ze w z g ę d u  na szybko  z a p a d a ­
jący zm rok  za w o d y  o d b ę d ą  się już 
o godz. 2 4 5 .

'•¥
W  dniu d isiejszym opuśc iła  

H acm o n ea  tnury Lwowa, u da jąc  się 
do  W a :sz a w y ,  gdzie  rozeg ra  za ­
w o d y  z Legją  i W arszaw ian k ą .  Dla 
H a s m o n ń  ma p ie rw szy  w y s tę p  na 
te ren ie  w a rsz a w sk im  b a r d /o  wiel 
kie znaczenie . O d  w rażenia  jakie 
zdoła o na  w y w o ła ć  zależy p o n ie ­
kąd  dal za karjera  sp o r  ow a. E w e n ­
tua lny  su k c e s  na ob cy m  terenie 
p o s ta w i łb y  ;b ia ło -n ie b ie s k ic h “ od 
razu  w  rzędzie  n a j lep szy ch  drużyn 
Polski. P rzec iw nik iem  lw ow skie j  
d rużyny  jes t  w  s o b o tę  L eg ia . Leg a 
m a tę n ieprzyjem ną zaletę, iż nigdy 
n iew iad o m o  co w  niej siedzi. W y ­
g ry w a  z d ru ż y n ą  najlepszą, p rz e ­
g ry w a  z bardzo  s łabą, —  ot tak 
zależnie od  h u m o ru .  O s ta tn ie  sp o t­
kanie  przyn ios ło  drużyn ie  w o js k o ­
wej b a rd z o  znaczny sukces,  bo  aż 
zw y c ięs tw o  w  s to su n k u  2 : 1  nad 
mistrzem W a rsz a w y  P o lon ią  Jak 
w ięc  w idać  musi s ię  H asm onea 
dobrze  natężyć, by  w yjść  z h o n o ­
rem. N e  lepiej p rzed s taw ia  się 
s p r a w a  w  niedzielę, g d z :e przeciw ­
nikiem jes t  W a rsz a w ian k a  nas lępc  i 
tronu  stolicy. Ze  W a rsz a w ia n k a  jest 
groźnym  p rzeciw nik iem , o tem j u ; 
raz  m ia ła  się s p o s o b n o ś ć  p rz e k o ­
nać Pogoń. W arszaw ian k a  jest dzi­
siaj po  Polonji bezsp rzeczn ie  na j­
lep szą  drużyną W arszaw y , a na 
w łasnem  teren ie  n a p e w n o  bardzo  
groźnym  przeciw nik iem  O prócz  
Polonji  nie u d a ło  s ię  n ikom u o- 
d e b ra ć  jej w tym  roku  p o  dw a  
Punkty .

S o o d z  ewamy się, iż H asm onea  
dołoży w s, e k ch stapań, by wyjść 
£ h o n o r .  m. O d  w yn ków jaki 
lw o w sk a  d rużyna  o d ą g n ie  zależy 
nie tylko prestige je, k lubu  nie 

lw ow sk ie j  piłki uotłn< i- U "  , ' m

L w ó w , 17. października. 
(t)jjDziś u g tde in ii-  11 ro zesz ła  

się n iepokojąca  w ia d o m o ść  o wy­
buchu  zam ieszek  w śró d  w ięźniów , 
znajdujących się w  więzieniu  sądu  
Karnego p iz y  ul. B a to rego . Przy . 
czyuą  z a n ie p o k o je n i  w  m.eśc e 
były s ilne  oddz ia ły  policji, zdąża ­
jące spiesznie  do  więzienia.

Jak  i ię  o k a .a ło ,  z a n ie p .k o je n ie  
było zupe łn ie  n ieu rasadn ione .  S p ra ­
wa miała się n a s tęp u  ąco :

Jeden  z wi źn iów  - komunistów, 
ukarany  dyscyplii arnie za p ro w o ­
kujące zach o w an ie  się, p row adź  r ,y  
był p iz y m u so w o  przez s uźbę w ię­
zienną do strażnicy , celem prze­
p ro w a d z e n ia  u n iego  rewizji o so ­
bistej, gdyż  —  jak  doniesiono —  
o trzy m ał  on w czasie  przechadzki

iżjj ,b ia ło -n ieb ie s  y u w stanie są  
przy o d p e w ie d n ie j  do z ie  am H cj 
sp ro s tać  przeciw nikom . N. S

Z sa li  sądow ej.
W YROK ŚMIERCI NA BRA TO ­

BÓJCĘ
Lwów, 17 października.

(t) W czora j  późnym  w e c z o r e  n 
zap ad ł  w yrok  na Jacka  G ierusa .  
Sędziow ie przysięgli t tw u n a  toma 
glosam i uznali go  w innym  sk ry to ­
bójczego m orders iw a , po p e łn io rey o  
na bracie  preyrodnim , Se i ku Swi- 
tłyku i zaprzeczyli py tan iu  co  do 
n ieo o czy tab o śc i  jego.

W o b e c  tego T ry b u n a ł  wydal 
wyrok, skazu jący  Ja c k a  G ie rusa  na 
karę śmierci p n e z  pow ieszen ie .

*

BESTJALSKI M ORD PO PEŁN IO N Y  
NA ŻONIE.

Łw ó w , 17. paździioTiitfka.
(H) P r .e d  sąd.-m prryslęg lych  

s tanął dz ś jak o  i skarżony  o z b ro ­
dnię sk ry tobó jczego  m orders tw a  
cz e rd z ie s to k tn  ro b o  nik M twij 
Bojko. Ożenił s ię  cn  w r. 1920, 
od sam ego  poc ątku  jed n ak  żył 
źle z ż. ną  s.. oją K atarzyną , a po­
wodem  sporu  b, ło  to, że Bajko 
upijał się i sp ęd za !  noce w  tow a­
rzystw  e innych  kobiet, z p o w o d u  
czego ż e n a  czyn iła  mu częste w y­
mówki. P o d c z a s  kłótni dnia 2 
u r z e ś n a  1923 oblała Katarzyna 
m Łża sw eg o  M at wija w rz ą c ą  wodą, 
wskutek  tego s trac i ł  on oko. Po 
tym w y p a d k u  zap  zysiągł M a w : 
żonie k rw a w ą  zem stę . Dnia 10 cze - 
wca  w róc ił  późno  w n  cy do  m ie ­
szkania  przy ul C h rzanow sk ich  3 
: zgas iw szy  lam p ę  p  p ro s i ł  żonę 
ażeby p rzy sz ła  do niego. Katarzy­
na oc ą g a ła  się p o czą tkow o , lecz 
później uczyń ła  zadość  żądan iu  
in ,ża. W ó w czas  Bojko ugo d z i ł  ż o ­
nę b a g  etem  w  brzuch, t a k ż e  nie­
szczęś l iw a  ofiara  po  k i l lu  chw i­
lach zm arła . P .z y  dzisie jsze roz- 

ra w je  broni się  o sk a rż o n y  w ten 
posób , że d e n a tk a  u s i ło w a ła  jego 

uderzyć, a  on  d z ia ła ł  ty ko w o- 
bronie  koniecznej. T ry b u n a ło w i 
przew odniczy  r. D uki.t ,  oskarża  

r k. Łan cw sk i.  W y ro k  zap ad n  e 
po p o łu d n iu .

jak iś  przedmiot. P j  dro ł zc zażądał
o d p ro w rd z  nia 's ieb ie  w przód  do 
ustępu.

S p o tk a ,  szy się po dro  ze z t 
spaceru jącym  p d ó w czas  w ięź  ia- 
mi k m unistam i i szp i igam i,  da! 

j im znak, ua który w szyscy  porw ali  
się i z k rzykiem  w padli  zp. p ro w a ­
dzonym do s t r a ż a c y .  Urzędnik  
pe in  ący tam  s 'u ib ę ,  p rzes traszony  
w idok iem  t łoczących  się z w rza ­
sk iem  wicźriiów, za te le tonow ał po 
po m o c  po  i ry jn ą .J e d c a k o w o ż  zanim 
ta  p rzybyła ,  dozorcy  więzienni 
p rzyw rócili  po rządek .

Dy.ekcja  w ięzienia zarządziła  
ś rodk i  za radcze  p rzec iw k o  m ożli­
w ości p o w tó rzen ia  się p odobnych  
incyden tów .

EKONOMISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka
]. 17. I p- 29?

Sala komisyjna Giełdy, u!. Akade­
micka 17 parter 1910

G en  ralny Sekretarz: Dr. Marcel!
Panetb.
Biuro: Akadeftucka L 17. }. p. 105
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 1084

• — U------

Transakcje na gieł­
dzie hvotvsk ie /.

SPR A W O Z D A N IE  G IE Ł D O W E .
L w ó w . 17. ipaździeiinjika.

Za in te resow anie  na przedgie ł-  
dzie s ła b sz e ,  t r a n s a k c j1 mniej niż 
w zoraj. K ursa  na o g ó ł  n ie jedno­
lite. W  G azach  zach. i Jaw orzn ie  
(po 10 )  i 25) transakcji  nie było. 
Gazy silniejsze, 71 *75 d robne  Ja­
worzno 16-60 (wczoraj 1675). Ku­
pow ano  chętnie  Len i p ła c o n o 0 4 9  
do 0*51.

S p o ra d /c z n e  obro ty  Superfos- 
fate-.n po 3-00 i M achlejd m po  
K O  przy zu pe łnym  p raw ie  b ia k u  
ro d a ż y .  K urzono  k ilkanaśc ie  sztuk 
Ruckera po 4 00. Akcje kot rw ane  
częśc iow o u trzym ane, częściow o 
coko  wiek mocniejsze. Ruch d o ść  
ożywio y. T ransakc je  w  lislach 
zas taw nych  4 l jt °,i0. G. T. K. Ziem. 
i B. Hipot. po  2 i 0 .  W  dziale  akcj 
b a n k o w y c h  p rócz  transakc ii  w  B. 
Hipot. i Przem., o b ro ty  Bankiem  
Maiop. Ziem. Kred. i Związk. 
Sp. Zarób.

Z akcji p rzem ysłow ych  i a rb i­
trażow ych  in te re so w a n o  się C ho-  
do row em , Chybiem, P eze iam i,  
T o w . B u dow lanem , L okom otyw am i. 
Ak je h a n d lo w e  w  z an ied b an iu .  
P o d aż  dosta tecz  a p -zy  d o ść  d u ­
żym p o p y c  e.

Ruch w  w a lu ta c h  ś re d n i .  P o ­
sz u k iw a n o  Londyn przy s łabem  
zao f  a ro w an iu .  K ursa  utrzymane. 
D o la r  5 1 8 .  Tendenc ja  chwiejna. 
U sp o so b ien ie  ożyw ione .

OBROTY W  AKCJACH.
Bk M ałopo lsk i  0 2 8 ,  Hipoteczny 

0'57, 0 5 8 ,  P rzem ysłow y 0 4 1 ,  0 42, 
Z iem ski K redyt.  0-11, 0*13, 0 l 4  
0 ’15, Blc Z a ro b k o w y  7 ‘00, Browar 
7'50, C hodorów  5-15, 5 5 0 ,  5 4 0 ,  
5-45, Chybie 6 75, 6 70 6-65, 6-60 
Cegielski 0 65 ,  0 6 3  P o c is k  2'00, 
1 '95, P T. B. C-21, 0-22, 0 23, 0 '24  
0'25, S ie r s r a g ó r .  4 5 5 ,  Tes v 3'85, 
3 1 0 .  Z eleniew ski 10-35, Ćmielów 
0-57 0-56, L okom otyw y ^'47, 0 ’46 
o 4 j. 0 44. Oikos 2-30. 2 3 5 ,  P a ro ­

wozy 0 36, 0 35' 2, Pe  :et 0 -27, 0 '28, 
0-29, 0-30, List. Zast. T. K. Z. 4 
2*1), 4 1,, n/# Bartku H r c i e c z n .  2 1 0  
przedw oi.

OBROTY W  AK CIACH N.EKO* 
TÓW ANYCH.

Azot 0 30, C-32, B ruger 0-50,' 
Bk Ziemian 0-11, E lek trosan  0-19, 
Gazy wschodni.; 1 1 7 5 , i l  90, 1185 , 
1180, 1175 , G iz o . ią g i  0-19, Gazo- 
li a 1 40, :aw i zn (d ob  e) Ib 75,
16 65, Ib 60, M chle d I 85, No el 
165, O kusz 0 77, 0 79, Radziwiłł 
1 10. r z e w o n k  imie. ny 16 '00, 
S c h ó i  62 - '0 ,  6 3 - 0 .  Superfosla t  
3 00, W ęgłów  i 0 0 3 1k, 0 ‘ .3. Len; 
C-50, C 51. 0 19.

Giełda zbożowa.
L w ó w , 17. paźdzćennika.

Zasbij w  ob ro  ach  g .e idow ych 
i pozagiełdow ych. T en d  ncja Ie':ko 
zniż! ow a. U .-posobien e reze rw o­
wane.

Giełdy pożal wotosk i e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

fta rszaw a ,  17 p. źdz e r.ika.
Z arobk . 6.99, T esp  4 00, C giel. 

0 '62  S ta rach . 2 7 0 ,  O .r ro w : cki 
7'bO, Ży ■ rdów- 16 00, C :o orów 
5-10, P a ró w  0  34. T eu d en c ,a  s aba.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszawa. (PAT.) N otow ania  

z dnia 17 5. m. G o tó w k a :  Dolary 
amer. 5 -18 '^ ,  5-21, 5 1 6 ,  Czeki Eel- 
gja 25-16 25-28, 25'04, Holandja 
203-40, 204-40’, 202 4 ) ,  Loiftiyn 
23-37, 23-31, 23 42. 2 i-2 >. N. Jork 
jak got. Paryż 27*31 2V 39, 27 43 
<7-17, P rag a  15 - 5, 1 ‘52, 15-3d, 
S tw a jca r  a 99 8 2 l,„ 100 32, 99*33, 
W e d e ń  7-32’/ , ,  735 , 7'28, W :'oc',y
22 72, 22 13, 22-61, poż. 8 %  6 09, 
5-90, bony złote 0 92 M l o  ó w s i  
071  o nż. doi. 3 6 0 ,  3-70, 8%  i.sty 
doi. 4 50. ; oż. k o j . u a  9 c9

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 17 paźdz ie rn ika

Bk P rz  m 0 - 0 ,  0*41 Ciio-i, 
5'35, 5-45, Ziele -.iews^i 9 00. 9-95, 
Cegieł. 0 6 0 ,  0 6 J ,  P a ro w o zy  0'3S, 
0 39, T P G  SCO, 3 05, C hyb .c  7 0 ) .  
Dolar 5-19, T endencja  dla akcji 
u trzym ana.

G1EIDA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T )  N o to w an ia  zdn .

17 b. m. Holandja 204-—, Nowy 
Jork 52T50, Londun  23*391!,, Paryż 
27 35, Medjołan 22 7 3 1, ,  P raga  
15 4 8 ł/4- Budapeszt 0.0068, Hukn­
iesz. 2 -85, Belgrad 7 35 Sofia 3-78’Zi, 
W iedeń 0-0073'Zj, Berlin 1‘23, W a r ­
szaw a  000-00, Bruksela  0 0 0 0 .

OBROTY PRYW ATNE.
Lwów, 17. paidz*o;n..k;a.

D ziś  tendencja  niezmieniona, 
chwiejna. O brót średni.

D olary  amer. 5 1 8  do 5 -1 8 ' , ,  
dolary kanadyjsKie 4“ 8  do 5 00, 
korony czeskie 0-15’/, do 0-151,. 
leie 0*02 do 0 02*/4, trank' hanc, 
0 27 do 0  28, Irankl czwajcar. 
0 97 do C-&S. funty sztsr'. 23 30 
do 23 50 Rubls a 500 a KO
za 1 tys. 2*50 zł, do 2 6 )  ?f,
d robne  za 1 typ. 0 80 do O ff J zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
0 50  do 0 ’5 ' gr.

Zł&to: 20 kor. 21 75 Jo 21 99,
20 frank. 2 0 1 0  do 25 30. 20 n r  rk.
23 30 do 23'40, 10 ruoL 16 80 
-7  10 gr.

S rebro: kor. a u str. 0-44 Jo  0 ’45 
5 kor. austr. 2*28 do 2 28 floren v 
115 do 118, ruble 1 8 5  do 195  
kopiejki z£ rubel 0 8 5 — C 95

□
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Np . 2 0 6 ,
Urzędowa Ceduła

P  ą t ^ k ,  17. p a ź d z i e r n i k a  1924# N o t o w a n i a  w  z ł o t y c h #
lesp!

A< K u r s a  e f e k t ó w ;
K afegorje:

Wart Osi
dy

afnia
W lii.

Płacą Żądają Transakcje Uwagi K ategorjc:
Wart, Dy wid. FJacą Żądają Transakcje Uwaginom. 7i. i 2!’. Zr I er. num UH? ;l!12j ; er Zł. i c.r.

1. Papiery państwowe. * / c) Przemysłowe:
49S Państw ow a poż. — — W mm mm Agrohemia f. szt. n. 500 650 5000 — — — — —
Prem. z r. 1920 1000 — — — mm — — Bracia Biskupscy 10C0 — — ■* — — —
S K S  P. zł. z r- 1922 10300 — —* — — — Brovn Boreri Z. elekt. K00 — — —. — - —

10 zip Browary lwowskie 500 2000 — 7 40 7 !?■/ 7 5 0
11. L aty zastawne 1

NS5

Chodorów i. cukru 1010 3000 — 5 35 5 UJ 5* 0  — 5 5 0

(bez kuponu bież) 
4H9# Banku hip. gal, 
i'A  f i  Bk kred. z. gal. 
4 A %  Banku Małop. 
4'A%  Bk. hip. zemel. 
4 Vi%  Pol. Bk. kraj.

2 08 2 12 2 10 przeciw*
<

„Chybie“, iabr. cukru 
Cegielski
Ćmielów fabr. porccl. 
Fabryka Lokomotyw  
Uafota fabr. obuwia 
Galicja Rafio, nafty 
Górka fabr. cemeniu

1PC0
1000
1000

HO
HO
HO

2000
800

1000

! *0 
830 
600

30000
200(

Hi TO

6 50
62
■>o
43

6 85 
06 
: 8
•18

bb 'i—6*75 
0'63- 0 65 
0 * 5 6 -0  57 
0 * 4 -0 * 4 7

4%  Polsk. Bk. kraj. O „Kabel* T. p. Warsz. 1000 330 18000 — — — — —
i'A %  Tow. kred. gal. 2 08 2 12 210 KarpaFt zakiady lit. HO 18000 — — — — — — •

ziemskie . . . . O-t Krakus f. wód. Krak. 280 200 500' — — — — —

III. Obligi.
o
3 „Warynin* Z. p ogrod.

Nietnojowski f. p a p .
5000
10G0

15000
3,0

--
— - — — —

(bez kuponu bież.) „Nurat* Zakt. chem. — — -- — — ■—
4 A %  K. P. Bk. kraj. — — Oiaos Zakł. prz.-drz. 1300 *000 — 2 25 2 40 2 3 ? ~ 2  35
495 Kom. P. B. kraj. 
495 K. lok. P. Bk kr. — — — — Orthweio, Karasiński 

Parowozy S. A. b. m.
500
5C0

200
759 I 35 — 37 0-3 5 v7 “ -0  36

Pezet Pow. Zaki. bud. 500 200 10)( — 26 — 31 0*27—0*30
iV. Akcje. Pocisk zaki. amun. 360 175 — 1 90 2 05 1 Oj -2*00

a) Bankowe: \<il I9H „Pokucie* Ska natt. lOtO 500 — —
35
? °

30

— — —

Akcyj. Związk,
A kcji. Hipoteczny 
Handlowy w Poznaniu

280 
231 

l  00

1*0
130
500

-
15H1 56 59 0*57—0 58

Pol. Nafta prz. wiert. 
Pol. Tow. Budowlane 
Potęga Tow. huty ż. 
Rakazawa fiabr. sukna

500
600

10000
1*0

350
*00

2500
280

’m jQ

2

— 26 0 -2 1 -0 '2 5

Bank komercjalny 
Małopolski

280
280

8*
HO

28 0 
5600 — 27 — 29 028 „Rohn Zieliński* Z. ni. 

Siersza zakż. ciektr.
600 
2 0

300
1*0

“**
25

—

Pow szechny kredytów. 
Przem ysłow y  
Rolniczy S. A.

280
280

1000

1*0
130

2300
9000 — 40

10

- Vć 0 4 1 - 0 4 2 Siersza gór zakłady 
Spółka Akc. Wydaw. 
„Strein* Z. chem.

140
280

300
750

— 4 50 4 60 *•65

Ziemski kredytowy 280 8* 15000 — — 16 0*11— 015 „Tehate* Iow . akc. 1003 __ - — — — —
Zemelny 280

1000
8*

600
— — — — — T epegc gor. zakłady 700 700 IM*) Z 80 — —

Z. S. Z. w Poznaniu lOJfy 6 90 7 10 700 Tesp. tow. ekspl soii 1040 350 3 76 5 90 3 8 0 -3 'S u

b) Handlowe: Trzebin1 a i. m. S. A. 
Ursus fab. motorów

1*0
. 500

280
1000 —

50
r

lmpex Ska handlowa 1*0 90 mmm ___ __ — ___ Wild i Ska 500 500 — — — —
Polski Glob 500 200 1500 _ mmm Zieleniewski f. masz. looo 1070 — 10 2 o 10 *5 10-35
Poibal 1000 520 — _ —
Polsot v 1000 210 — _ _ — — — mm
Tohan 1*0 210 4500 — — w —

W awel 600 800 — —
hurtownia koL S. A. — — — r- — — — —

V *  W a lu t y  i b e w iz y >
- 'i

B U r ty  b a n k o w e
Kategorje

C z e ld , p r z e k a z y  1 w y p ła ty

nlaca ą d a j i transakcje piacą żądają transakcje

Dolary amerykańskie . . . . (za 1 S)
_ Dolary amerykańskie (drobne) . !

— Dolary kanadyjskie . . . . i
i ( za 100)

_
- ■ , Dynary » . . . ■mim _

— W * mmm Bunty szterlingi ■ ■ .  i .  ! . (^a 1 Ł) ■
^ , Franki belgijskie .  .  . . . . ( za 100) - mmm _

— mmm Franki francuskie • ■ .  .  . (za 100) _ _
mmm Floreny holender; kle ■ .  • j . i (za 100) mmm

— M . Franki szwajcarskie . .  .  .  i (za 100) _ _ mmm

— Korory austrjaclde . • . (za 100.000) mmm mmm _
----- •W . Korony czesko-słow acldc .  .  ' .  _ (za 100) -- — --
— — — Korony duńskie ,  ,  .  < i  .  ► (za 100) -- — —

— — _ Korony norweskie .  .  ,Ł  .  .  f | (za 100) — w _

-- — Korony szw edzkie ■ .  .  • . (za 100) -- -- —

-- — — Korony wrgierskłe . «! .  ,J .  ■ (za loa.ooo) — --
— — — Lei rumuńskie .  .  .  .  x.« \  , (za 100) — -- --
— -- — Liry .włoskie .  • f  • i  • ± * _ . .  / (za 100) — ( —

Waragi

B. Kursa Zboiowe*
Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacia załadow ania____

Ceny

od do
Uwaga

Ceny rozumieją się w złotych za 
100 kg. bez podatku spożyw czego, 

miejsce stacja załadowania._____

Ceny

3d do
Uwagi

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923
ZYTO małopolskie 68/69 exl923
ZYTO małopolskie nowego zbiór*
JFCZMIES: małopolski browarniany
JĘCZMIEŃ małopolski przem iałowy
OWIES małopolski 44/45 ex 1923,
KUKLRUDZA rumuńska stacja isiatya
ZIEMNIAKI jaad ln e.
f iSO LA  biała
FASOLA kolorow a
FASOLA krasa
GROCH pełny
GROCH V* Victoria
BOBIK
MIESZANKA pastewna w łfarnJ# 
WYKA
SIANO słodkie krajowe prasowane
SI OMA prasowana
HRECZKA
LEN
ŁUBIN

tsekreturjał Giełdy*

24 50 1:5 50
— — — —
20 — 21 ___

21 — 22 —
18 — 19 —
17 — 18 —
— — — —
— — — —
— — — —

— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— . . . —

—

— — — -

•>

*)
' i
*)\ Iż sj. 1 6 '0 0 -17-00

*) Ceny szacun­
k o w e  ócz irans

brutto za netto

g r y s ik  kukurudziany ^  -
MĄKA k u k u ru d z a n a
OTRĘB pszenny netto bez work*
OTRĘB żytni netto bez worka
KASZA HRECZANNA
KASZA JAGLANNA
KASZA JĘCZMIENNA* ' '
PĘCAK
MAKUCHY lniane ! konopni
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa j a t v .
KAPUSTA KW ASZONA
WORKI jutowe wyr. Stradom. Warta.

Częstocho wianka 75 kr. za sztuko 
WORKI używaue, dobre, za sztuko

*) Ceny u a eo n -
kowe bez. trans.

G eneralny S ekretarz  Dr. PANETU.
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Ronferejcja z d clsg a ta m iili!). 
-•-v  S k a r b u .

DeJcfaci przybyli do Lwowa na skutek 
skarg i zażaleń płatników.

. L w ów ,. !7. pafazicrnika. • •
u ) Ńa skutek zbiorowymi skarg- i 

p ro tes tów  przcdśtawici?.i organsizacyj 
przemy s!o wy d i  i nar.dl rwycli przeciw 
uskutecznionym przez  In*p ktoiiity  skur 
bow e w ym iarom  dodatku jDrotowego i 
dochodowego, przybyła  do L w ow a Ko­
m isji  M inisterstwa Skarou, z łożona z 
dyreik.toira ct: partarńen.tu p. Czechowi­
cza i naczelnika wydziału p. K oszkl

W czora j odbyła się konferencja de­
le g a tó w  z przedstaw-iWdami płaUikó w. 
wśród itórycli było kilku posłów i przed 
stawicicle łzby -handlowej dr.  ihna; o- 
w-r!ra i dr. Mund. Przedstawiciele  sfer 
handlowych i przem ysłow ych  wykazali 
nieprawidłowości w w ym iarach podat­
ku, dokonanych przez komisję szacun­
kowe, dizięki k tó ry m  w pew nych  w y­
padkach pokrzywdzeni s.'t podatnicy', 
w innych S k a ;o  Państw a .

Delegaci M inisterstwa przyznali,  żc 
stwierdzili osobiście w wiciu w y p ad ­
kach merów nomierno.ść w -wymiarze 
Podatków', jednakowoż nic należy winy 
zwalać wyłącznie na apa ra t  urzędniczy,
!• tory jest przeciążony praca i oez po­
mocy społeczeństwu podołać zadani* 
i.ie jest w stanie.

Konferencja zakończyła si? .obop.il- 
rcm stwicrdzcjjem . dobrej woli j po­
trzeby współpracy spoL cz n litw a z u- 
igśd t& am i.

Sobota, 1S. października: Rz. kat.
Łukasza. Gr. kat.: Chary typy.

—O'—
Przyjęcie w B elw ederze i u p. Mar­

szałka, Przed  o tw arciem  sesji seinw> 
wei. w d;ii:u 20. hm. p.. Prezrde-nt, 
Rzplrej urządzą 'w, Belwederze u ro czy ­
ste przyjęcie dla osób ze sfor parla­
m entarnych i rządów ycU. — W  dwu. o- 
twarcia sęgii i»J.. MmąjKałek- S t i m u . 
Rataj urządza p rz y la n e  dla prezesów* i 

■ w“ctepTcziKjfnr khibSw ciraz \DiccinatR 
szalków t eirnu.

Kurator T ow arzystw a Kredytowego.
Sad o k ięgo w y  mianował kura torem  T o­
warzystw a Kredytowego m. W a rs z a w y  
adw okata  Stefana Chomiczcw skiego.

Obniżenie podatku hotelow ego w  •
W arszawie. Na wczorajszymi p ćsfcJżr-  
niu Rady ukcjskiej ' óbmżcjjjo podatek 
hote!o'y\ -który-ttcitycHciżas-- -wynosił z a -  
ieztilc o j  kategorii S0?», 40% i 20% do 
wyNokt sc ‘ dla odpowiednich kategorii 
Ió%, 21% i 20%.

Na dnie zadiisznc. W  mtcre&fe po­
rządku ćugcdn.ej komunikacji1 i bezpie­
czeństwa publicznego zc względu na 
spodziewany nadzw yczajny  ruch publi­
czności zwiedzającej g rob y  na cmenta­
rzu Łyczakowskim w dniioch 31. paź­
dziernika, 1. i 2. listopada 1924 r. z a ­
rządzono, aby w dniadh powyższych 
odbyw ał się pochód publiczności uh ca 
P iekarska  na cm entarz  Łyczakowski 
tylko jednym chodnikiem po stronie pra­
wej ulicy — zaś pow ró t z cmentarza  
rów ni*ż tylko j^ n y m  chodnikiem po 
prawej stronie ulicy.

Minister spraw wojskowych p. fee.T. 
Sikurski przyjął w dniu 7. bm. dcegację 
Z a r /ądm  / j ió w h c g  >' Z.w,;ą/,ku /"StrzćJeć- 
kiego. W imieniu jej dr. K. Dłuski s e r ­
decznie podziękował p. Ministrowi za 
nader  życzliwe s tanowisko M. S; Wojs. 
w stosunku do Związku Strzeleckiego, 
k tó ry  pierwszy zaczął w  Polsce reaii-  
zow ać idee przysp jsobion-ia w ojskow e­
go Postu laty  Związku Strzeleckiego, 
przedstaw ione podczas S.ud.ieffji1, do ty ­
czy ły  .ścisłego określenia zasad współ­
p racy  Związku z Ministerstwem spraw  
w pisk. i władzami woiskowemi r a  p r ri- 
incji, następnie wniesienia pod obrady  
Sejmu p ro je k tu ,u s taw y  o Drzyspc-oiwc- 
niu wojskowom, aby  p rzez  rychłe  jej 
Uchwalenie dać stowarzyszenfcmi p rz y ­
sposobienia wojskow ego trw a łe  podsta ­
w y  do pracy, wśród m lo d z e ż y  i wre- 
sgcee sp ra w y  bronii j aminiicii dla od­
działów Związku, k tóre  szczególnie na 
krosach są upośledzone i lekceważone 
przez władze administracyjne. P, Mini­
ster przy rzek ł  przychylnie rozpatrzeć  
Przedłożone Mu życzorra  Związku S trzc  
leckiego, podkreślając, że v/ obecnej 
chwili wszelkie konkretne zamierzenia 

^Związku doznają z luco strony  i Pod­

ległych Mu organów jak najw ydatnie j-  -1
szego poparcia.

Pierwszy ogólno-polskl Kongres o - . 
św iatow y, zwołany .przez polskie orga­
nizacjo oświatowe, zjednoczone w w y ­
dziale w ykwnawc/iyin - polskich tow-a-; 
■pzyśtw -oświatowych, •odbędr ic" się - ;W-t. 
W arszawie w d n ie l i  7 i 8. grudnia br.

(z) Działacz sy jon istyczny-U syszk in
-we Lwi wic. Wczoraj .rano prz.ybyL.tlo_ 
Lwow a jeden - z naj-w ybitmejszycli pro­
wodyrów światowego r u c h u . śionistycz- 
nego, i-nż. M. M. IJsy.sziktm. Jako  prezes., 
dyi cktorjum .Żydowskiego funduszu na­
rodowego” w Jerozolimie. odbyw a óbe- 
oiijc agitacyjną podróż po Europie, • w 
celu zbierania konieczny d i  funduszów 
na zakupiło w  tym roku nowych sto tLs. 
du,namów ziemi rolnej w Palestynie dli  
świeżych o sa d n k ó w . W  tym  też celu 
zaw ita ł  do Lwowa. Na dw orcu  głjjwnym 
pow itały  owacyjnie gościa rzesze lud­
ności żydowskiej, posłowie i senatoro­
wie żydowscy, delegacje stowarzyszeń, 
k.-impanja honorowa żydowskich skau­
tów i ska" tek  Itd. P o  przybyciu Jo  
miasta p. Usyszkin udał się na odbyw <*- 
iącą się obecnie konferencję delegatów 
żydowskiego funduszu narodow ego 
w sek. Małopolski, gdzie wygłosił dłuż­
sze przemówienie o obecnym stanie ak ­
cji odbudow y Pa les tyny, ą szczególnie 
sp raw y  wy kupna gruntu palestyńskiego 
przez Ąarodowc organizacje  ży-tfowskrć* 
Ucluwilono szereg  rezolucji, P r i  gram  
p o b y tu -p. Usyszkiua b-beimujo ca ły  sże- 
leg  wioców. i konforóncji- agitacyjnych, 
wizytacjo szkół żydowskich itd., a-oWj- 
czciiy jest na sześć d n i  j

M ałopolskie Towarz. lekarzy w eter.
i osiedzenjc naukoiwe odbędzie się we 
w torek, dina 21. bm. o godz. 18 w  >ałi 
Nr. VI. Akademii m edycyny  ^wjeterypar. 
prof. d , .  S tan is ław  Niemczycki: „Zwal­
czanie, gruźlicy u bydła w Stanach Zje­
dnoczonych". d

( 0  „Stadion”, tygodnik i lkg trow any  
poświęcony sportowi Nr. .41 , zaw iera  
tak bogatą  t ie ś ć  i takie jyjgaci wq ijlu- 
srracyj,. iż 1  ierzyć się me. chc% iż  jió- 
ciubnc p is m o . wychodzi -u nas w Poiscę. 
Dodać ..orzytem należy, iż .aWhiiśe;£ j- 
mują tylko 4 strony  na 40-śtróńió.f V-ą 
objętość numeru. W szystk ie  działy 
sportu są tu gruntownie i w szechstron­
nie traktow ane. W szystko, cokolwiek z 
aktualnej dziedziny sportu  zasługuje na 
omówienie, czy  to z Rajski, czy  z z a ­
granicy, w szystko  znajdujemy _.w nume­
rze  doskonale pod wzgiJcdCHi 'trCsiCa i i  
yilluslrowauia przedstawione. Dział -s-pr-a- 
w azdąy /czy  z całej Polski zaw iera  i.aj- 
drobruejszc szczegóły i jest absolutnie 
b.cż zarzutu. C e n a  .numeru 8U- giv~jesjJ! 
śiuicszuic małą wobec prawdziwej w a r ­
tości pisma.

1. Koncert symioniczjiy polskiego 'I'o- ■ 
w a rzy s tw a  Muzycznego odbędzie > ię  w . 
iiiiedEielę dnia 19. bm. o godzc w pół do 
dwunastej przcJpotudnicm. S ofc tą  bę­
dzie płauKta Artur Rubinstein, k tó ry  u- 
degra d w a  wspaniałe kumcomy lortc- 
pianowc: B ccihovena i E r a ń n s a  z to- 
wair/yszeniem orkiestry . P rog ram  obej­
muje ponadto poemat symfoiiócziiy Drze- 
gorza. Fite lberga „Pieśń o Sokole" uh 
icmat u tw oru  Gorkiego. Dyryguje dr. 
Adam Sołtys.

Czasow e zwinięcie agencji pocztę w cl.
Z dniem 2. pażaziernłka 1924 zwinięto 
czasowo agencję pocztowa -Biafolkryniic i 
dow. Podhajce, a okręg  jej doręczeń tj. 
gtniiny: ISiafokrynwca i Michałówka przy­
dzielono qp zamiejscowego okręgu  dóręc' 
czeń urzędu pocztow ego Podhajce.

(h) Wielka strzelanina n i  ul. Zamarsty 
uowskiej. Wczor.aj ul. Zamarsityiiiow- 
uka była  widownią w ic 'k> i  strzelaniny,
spowodowanej przez sl. żandarm a VI. 
dywizjonu żandarmerii Wiincenttego (jo- 
łogórskiego* W edle zez.ian świaoków 
Gołogórski został na ul. ŻóPkfew-skiei 
potrącony przez  jakiegoś osobniika, któ­
ry  zamiast go p r z e p r o s i ,  pchnął go no­
żem w  bok, W  odpowiedzi na  to Goło- 
górskt dobył rew olw eru  i począł się  gę . 
s to  ostrzeliwać. Jcuui ze świadków ze­
znają. że Gołogórski strzela ł w p o j u ­
trze. drudzy, że w przechodniów, niko­
go jednak n/’c raniąc. Ś ledztwo w tej 
sprawie prowadzi żandarm eria .  y

(t) „Czeskie szkiełka” o warłośol 
1600 złotych. Do złotnika Adolfa Hanca 
przy ul. Hal ckiej 3 przyszła wczoraj Wi 
ktonra Werchowiska, zam. przy ul. Tea- 
tynskiej z prośba, o  ocenę gw iazdy z p  

ylamtami 6'A karatowym i, wartości 
00 zł. Hand zażądał od W erchowsk ei 

wviaśnien,a i zaw ezw aw szy  oosterunk'-'

wego sprowadził ją na policję.-Tu peda­
ła W ereh ow ąką . . że gwiazdę znalazła ,  
przed 2 tygodniami na ul. 3, Alaja: uiy- 

r śląc, że są to czeskie szk ełka, ruic p rzy- 4 
wiązywała do ’ nic* wagi i rzuciła ją w, 

•-domu do szuilady..-Wczoraj przy sposob- 
’.biu.iśei yln- *ła. się pi „ykauać czy;  ̂jesL pęą . 
co ‘wariią’. Uu iazdę zdeponowmio ha. po­
licji.

(t) Wybuch spłonki pod lokomotywą 
rta fwówskinl dWcrcii. Wczoraj wieczo­
rem. nastąpiła eksplc-zia pod.nja-tiewriiją- 
cą lckum otywą u,a dworcu. Dochodzen a 
ustaliły, żc była to spłonka, używana 
do s \  gnał-ZuCj przez służbę kolejową w 
czasie mgły i śnieżyc. Pozcs.iawiona ona 
została na szynach przez k:urc"uś z ro­
botników przez zapomu.ien c. Nabój talo 
używ any jest tylko na kolei i wybuch 
jego nie przedstaw ia żadncgja - lircbaz? e- 
czcństwa.

(t) Dwócb kolegów przebił nożem nu
pl. 'Byczewskiego W ładysław Marcin­
ków, poczcm udało mu się chwilowo 
z b ed z .  Obu ranionych, S tanis ława Sy- 
niowa, lat 18. zam. przy  ul. Gródeckiej 
57 ' Bronisława Domaszew.skicgo, zao­
patrzyło  Pogoitcwie ratuiikowc, poczem 
odwiozło ich do szpitala. Marcinków 
został w kró tce  przez policję ujęty i o- 
sadzony w aresztach.

(t) Włamanie do magazynu skóry. 
Handlarz skór Adolf Whailcr. ul. Żółkiew 
ska 37, skonstatował wczoraj,  że z pi­
wnicznego magazynu, w którym me hy! 
cd trzecii dni, nieznani' spirnwcy po w y ­
łamaniu ściany skradli 57 kg. skóry  
juchtowej wartości 500 zło-tych.

(t) Pożar w pasażu Mikolascha. Wczo 
raj w nocy z new-yjaśnionych powo­
dów z«pai.ł się stos próżnych skrzy nek, 
złożonych obok straganu owocowego u  
ul. Sienkiewicza. 'Ogień udało- .się stróżo­
wi' pasażu umiejscowić.

(h) Dwa zam adiy samobójcze. W czo­
raj późnym w-ecęorcm Pogotowie f-ratim 
kowe interw eńicwało w  dw u w ypad­
kach usilowanych. samobójstw. I tak1 w 
jednym ze szynków/ pizy- ul. Kąźmie- 
rzowskiej,  av stanie nietrzeźwym w za­
miarze samobójczyni nap  la się większe] 
ilości sinego kamienia p ros ty tu tka  Julia 
Baehlej. — Na tle zawiedz;ornej infiości 
usiłowała również w czoraf"pmrbawić się 
życ  a 19-letnua służąca A. Eljaszewska, 
zam. przy ul. Małeckiego T,_ k tóra  w tym, 
celu zaży ła  lysolu, Obie "despęratki Po­
gotowie ra tu n k o w i  odwiozło dó s^irta la;

(t) Pożar magazynu koleje wego we 
Lv e-wtę. W czoraj w nocy spłonął u od 
lasera btfołuBktrti d rew niany  podręczny ' 
m agazyn, należący do Sekcji kon se rw a­
cji Lwów L .W  magazynie złożone b yły  
•zwrotnice-, szyny,- • ś - ru tąv - .-»vc  
tnuie przedmioty z żelaza..--,;Po-żar po­
w sta ł ,  od- wadliwi©.,.- u rządzonego ' prze­
wodu kominowego . P rzy b y ła  ze ' L w o­
w a s t ra ż  pożarna pod osobistą-^ kójnendą 
P. Ciećkic,wicza p o ż a r : zlokalizowała ł 
nic d.opuściła do za ięęu  się ód. ognia 
tuż obok leżącego skła Ju- s łupów  telc- 
g raf ic jpych i p ro g ó w  IPilejo-wycli. P o ­
ża r  tego składu spow odow ałby  o lbrzy­
mie s t ra ty .  Przcd-mfoty. żelazne zm aga­
zyno w ane  w spatouym. barakti od- po- 
carii n i e . ucierpiały.

SPROSTOMrAN!E OGŁOSZENIA 
MAŁOPOLSKIEJ SPÓŁKI AKCYJNEJ 
Dl A PRZEMYSŁU NAl TOWEGO WE 
LWOWIE. UMIESZCZONEGO W „GA­
ZECIE LWOWSKIEJ” Nr. 237 Z DNIA 

15. PAŹDZIERNIKA 1921.
Ustęp 5 ) -powinien brzimeć:

Uprawnionymi do głosowania na W a l l  
nem Zgromadzeniu są akcjonariusze, 
k tó rzy  najpóźniej do dni $ (pięciu) przed 

■ tcmfinemi Zgromadzenia złożą sw e ck- 
e.ie w  Kasie Spółki lub też  w Banku 
D yskontow ym  Warszaw skini, Oddział 
wc Lwowie, — a me w  fermijnic 8-diiil- 
wyra jak to mylnie podano- w po w fż  
pov. rłłancin ogłoszeniu. ■ ppąa

T 7a u k a  j a z d ?  k o n n e j
dla nań i sanów

na w olnem  pow ietrzu, w ieczo­
rem przy ośw ietlen iu  elektryczn.
i d b y w a  się codz ienn ie  na yjeżdża ni 
S oko ła  M acierzy. W pisy  przyjmuje 
kancelarja  oddzia łu  konnego przy 
ul. Cetnerow skie j w  godzinach od 
4 — 7 w ieczorem. K oszta  za jedną 
ekcję 2  zł., d la  a k ad em ik ó w  1 ił.

Opinia f i m s l i i i  o p r o jt łt t t  pol- 
sińtgt paw iicut na K ."5taniB 

r a r y t i s ' .
. L w i  w,,, 1,7.. .jgazdiaęrn&ą- 

Za pobytu w  P aryżu  pólśkiej" dpłe- 
gaejj działu polskiego na międi:ynarodo­
wej w ystaw ie  nowoczesnej sztuki ć t -  
koracy.jnej w. Pa ryżu  .1925 r. grono osób 
ze św iata  a r tys tycznego  francuskiego, 
a rchitektów  i krytyków . (mato sposo­
bność oglądać projekt pawdor.u polskie­
go, który -wzbudził ży w e  zain teresow a­
nie oryginalnym, .efektownym.- pomy­
słem wieży szklanej, o t r z e c h . koral'-'-  
gnacjieh , zbudos. anej w 'kształcie rżił-ię 
;ego kryształu . P. W aldema. Ge'órŁe, 
icd ak to r  czasopiJłna artyst.  „LlAiiHurf 
de l‘A: t“ w nrze S tego pisma tok pisze
0 projekci-e pawilonu polskitJło: „Arclii- 
tek t-przew idzia ł  konstrukcje ze szkła na 
szkielecie z metalu. Jego -kemieocja 
jest wobec tego bardzo interesującą,
1 nie tylko ze względów Icchuóc/.nych. 
Dla p Czajkowskiego (autora pawilo­
nu) architektura nie jeśt zesta vienJehi 
powierzchni płaskicu obok sieo;e połó- 
żonycli, lecz sztuką ra w sk ro ś  pTzc-- 
s trzenna w ‘samej swej istocie. W yzw o- 
l iwszy się ze wszelkiej o r n a ą ^ t j a t i  
operuje on formami storęomelryczhcmi 
bez jakichkolwiek dijnueszek Budynek 
jego ziożony jest i  pr.v>fn. którycli 
ścianki o kqtac!i zw artych i erzbietąch 
oslrj,cli wchodzą je-Jm w) dr.iiga;- p ize -  
i.ikają sic i p rzeds taw ia j^  ż y y a  ry t ­
miczną zmianę planów' lo ćofajjcy.ch 

,śię, to vysun ie tv cn .  l en spośiiiSr. tfaft- 
lowaiiia prze.strzmii \y architekturze 
j e s t1 racijłiuluy. a jcd.icx\f ś'uó orgązi;-- 
c-zny. Foinia. k tó r ą  stw*r!:.ył 'Czaikow- 

.ski, wynika- z nloim łmdowłi J  p Leczę- 
itu-je jego jedność. Paw-il-m po lsk i . ódpm - 
śie niewątpliw ie sukces* na -kto.'1'.ł ź,ą- 
sługujc". ' ' L  ••

2 teatrów
Pepertua*1 Teatru W!e?^»!fgp:,
Piątek, 17. bm. „Welon pitjrrotki” , 

tajet.-w  3 aktach i ,Cń 'joinia Ja '-, ; bajet 
w 1 akcie Cprsmjcra). W

S r.V.o‘.a, .18. imi. o godz. 3 popi---;:!?i- 
liński" ‘ (prze Jst. dla n iłoJzLży sż&ój*).

Kepcrfuar T fa tru  .Mrt!aefl- i.cy- o
Pią tek1, 17. bm. „ P ó T a te k " '  itiaTaf*

k ow y“ .
S o b ita ,  18. Inn. „ P o d a j #  mająt­

kow y". - -

Repertuar Teatru Nowotłc’!
-■ Piątek, 17. b m . ' . ,P s ja :y k “.

Sobota, 1S. bm. ..Pai.icvk“ .
Niedziela, 19. bm. „PajucykK.
Poniedziałek, 20. lim. „Pajacyk” .
Wtc-rck, 21. lim. „Paj.icyk". 

ł
„Teatr Bagatela". Od 1. październi­

ka  „Sensacja” farsa Janina Madzi-arów. 
na — W. Łoskot — B. Bronowski — 
Wlnarowa — Ralf i M ar jon P  & C: far­
sa.

— 0—
Na dzisiejszej, tj. piątkowej premie­

rze baletowej po raz p ierwszy pozna­
my świeżo zaangażow ane świetne sity 
baletowo pp. Jabłońską i Cesarskiego, 
k tó rzy  dopiero na tym wieczorze będą 
mogli yv całej pełni w ykazać  swój ta ­
lent. Raletmistrz-reżysor 2-t i alf szewski 
ze solistami i eułv:n zespołom baleto­
w ym  dołożył wszelkich starań , aby 
.,Chopin!adą" i „W cbii  ^c r jo t ły '” 'Zilv- 
by ły  sukces .trwalszy..

Ostatni© przedstawienia „Komisarza 
sowieckiego" NiezwyKle efektowna--, i 
barw nie wy stawiona s / tu k a  Czirikowa, 
g rana doskonale nrzez ' pp Rkstńska, 
Żytcckjćgo. Brzeskiego, i fi .nycb...ppjy- 
mo znacznego acjwol/.-cnG ' zgidtlc ' już 
niebawem /. afisza, u--‘ .-pii.ńic riiięjsca 
no-wt-j sztuce. ' ■ • • >>’• '

„Podatek  m aia lków y". \V- T eatrze  
Małym codziennie rozbrżmśew a śmi-uch 
j ludzie iiąw ią s,ię -Jnsk.uulć ia-są ^ i c .  
oleckiego. P p . L  aps/o, ; Czajkowska, 
Kwia-tkłcwiczowa. .łkfWh«ki. ; Gr re- 
chc/wski i re sz ta  w spół?ra jącychś;do­
skonałe odtwarzaacuii ifeahii ' i odpo­
wiednim tempem przyczyniają śh?1 do 
podniesienia wesołego nastroju i gło­
śnego śmiechu.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Dziś w piątek: II. Koncert abonameo. 

to wy K warte t  Tryjesteński.
Niedziela1 79. pażdze ro ika :  Koncert

symfoniczny Pol. T o w a r z y s tw a -M uzycz­
nego z udziałem A rtura  Riibinstclna.



8 „ a A Z K T A  L W O W S K A *  z dnia 18. paidzfemika 1924.

OGŁOSZENIA.
K  V R A  TH L 17.

L. 2/24/6. Edyktt. D m y tr a  Bugrę syna 
W asyla  rolnrka z Olcszy pozbawiano 
w łasnowSmcśa. częściom z  powodu 
m arnotraw stw a.  D oradca  ustanowiono 
Iw ana S trynagluka ro-in^ka z Oicszy.

. Sąd  powiatowy. Oddział V.
Tłumacz duia 1. hpoa 1924. 6020

3 V Z J t T A J ' l ' E  O B  W I E S Z C Z E  v  :  t .

c e . I  ‘294 23 EayKT. nD0THHe8H3.H0My 
v ilicńi) nęOyry BpowicjiaBOBii Ajbmo- 
BCfcKOMy BBeCCBHH biCT3B ąO OltpyiKHOrO 
C y a y  b  l>ppei«aHax ' l ep ec  A h h v  3  H oH b 
AjaMCŁKy nosa o yHOBaacnOHS cyr/pymo- 
C T B S  Ha OCHOB' [lOUBy KH3HaHC3<J 1)03-
npaBy Ha ąe«b 21. adBTiin 1924 roąiiny 

,9 paHO Tyr. Cygy Oiopo 65. i  yparopo.M 
BiSFaHoro ycTaHjB.lOHHii aą,B»i<ar Ap. 
KopHHaiii Tepjteiiwiui Toii ityparop óy-ąe 
BacTynaTn uo ro  Ha to ro m  kobit  i ne0c3- 
neioHŁCTBO nOHii kih b c v ą i  Be 3roao- 
CHTća, aCo He ycTaHOBHTb iioBHOBaacHHba.

OicpyjKHHii Cya Bią.ąi:i 1.
Eppe.Kami, 4 jkobthb i924 5992

I Z R A M A  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. IV. 66/24/3. Szczepan Gilowski z 

Wterzchoslayvc w  czasie walk na tron­
em włoskim ranny  bez Wieści zaginął. 
W ydaje  się ogólne w ezw an e, aby u- 
dzielono Sądowa lub kura torow i Drowi 
blasCihcnowi w Tarnow ie  yvadGniośc)i 
o nńn. Szczepana Gdowskiego w zyw a  
się. aby Sąd tut. uwiadomił o swem ży­
ciu do dn.ia 15. maja 1925.

Sąd okręgowy, Oddzał IV.
.Tarnów’ 22. września  1924. 53/6-3

- T  65/24/4. Antoni Kużma, syn Jakó- 
ba, urodzony 14. czerw ca 1887 w C hw a- 
towie, pow. Złoczów, pow ołany  w r. 
1914 do wojska austr. , popadł do nie­
woli włoslkiej w’ r. 1918 i tam od roku 
1920 zaginął.  W draża jąc  postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, a mał­
żeństw a j s g )  z Fudakją  Radomską za­
w artego  za rozwiązane, w zyw a  się. 
ażeby udzielono wiadomości o zaginio­
nym do 6 miesfecy Sądowi albo drowi 
Schcchtiowi a d cv. w  Złoczowie, którego 
ustitijjgiwiu się zarazem obrońcą węzui 
małżeńskiego 5936

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 15. w rześnia  1924.
T. IV. 191/23/5. Edykt. Bronisław Ja- 

nuclia syfl Ja/ia i Ann.y z F rączków . u- 
rodzony w Dobies/.y-nic 11. września 
1887. uczestnik wojny światowej, zagi­
nął wr walkach frontowych pod G o ry ­
cją / ód maja 1917 nie daje znajkiu ży­
cia. W drażając postępowania celem 11- 
znania -Bronisława Jan  ochy za zm arłe­
go, wzyw a się. by o zaginiony tu do­
nieś ono w 6 miesiącach od ogłoszenia 
edyktu podpisanemu Sądowi, k tó ry  po 
upływie tego czasokresu wy Ja  osta te­
czne orzeczenie.

Sąd okręgow y, O d d z a ł  IV.
Jas ło  dnia 6. l ipta 1924. 5942
T. IV. 247 22 4. Edykt. Andrzej Jam - 

roży syn  Michała Kimegundy. urodzo­
ny w Sfuszkówcc 25. października 1832, 
v y.jechaf na wojnę 12. listopada 1914 : 
miał /glr.ąć na ironc e \y styczniu lub 
lutym 1915. Gdy te d y  zachodzi us taw o­
we domniiemanie śmierci, wdraża się na 
•prośbę Józefy Szczerbo\ve.i postępowa- 
m c  celem uznarria za zmarłego. W ydaje 
się przeto  ogólne wezwanie, aby du sze­
ściu miesięcy’ od dnia ogłoszenia twtt cj- 
szego edyktu udzielono Sadowi w ado-

• m o ś c i :o  powyż wymienionym. pę-jicBii 
na 'ponowną prośbę rozstrzygnie Sąd o

• ifztótnhi za zmarłego.
Sąd okręgow y, Oddz ał IV.

Jasło, dnia 11. s t y c z n a  1924. 5943

3  7  V  3T r .

Firm. 392/24. Stow. III. 103. Wpis li­
kwidacji. W p sano do rejestru s to w arzy ­
sz e ń  dnia 4 września  1924. Siedziba 
tirmy.-: Tarnopol. Mi zmienić, iirmy: Spif- 
ka  dla zbutu chudoby, stowarzyszenie  
zare jestrowane z ograniczoną poręką w 
Tarnopolu. Na wabieni zgromadzeniu 
powyższej Spółki dnia 25. grudnia 1923

uchwalono ró lw iązam e  i łkw idację tej 
Spółki z tem, żc brzmieniem tejże będze 
jak dotąd z dodatkiem ..w 1 kwidacjt" 1 
że likwidatorami w y brano  D ra  S tepana 
Cziunaka i W cłodym yra  Saturskoho w 
Tarnopolu zamieszkałych z praw em  pod­
p is y w a n a  Spółki. Wierzycieli yyzyyJa 
się, by z -wetni pretensjam w Spółce się 
zgłosili.
Sąd okręgow y jako handl., Oddz i l  II. 

Tarnopol dnia 31. sierpnia 1924. 5892-3
Firm. 1181/24. C V. 455. W p sa n o  yv 

rejestrze Oddział C: Firma i siedziba: 
Dom to w a ro w y  Bracia R o lncey ,  spół­
ką z ograniczoną odpo>wicdziaUi!(pśo:ą 
w Krakowie ul. Sietina 1. 2. Uchwałą 
Walnego Zgromadzeń 'a  z duia 30. czerw  
c a  1924 L. rep. 11796 postanowiono 
rozwiązanie i likwidację spótk-i. Likwi­
datorami ustanów cmi: Eljasz Rolnicki, 
kupiec w Krakowie ul. Jasna  1. 2. M ar­
ian Rolnicki, kup’ce w  Krakowie u l  
Karmelicka 1. 39. L ikw idatorzy  podpi­
sy w ać  będą firmę spóik' w ten spo­
sób, żc pod wypisancin przez kogokol­
wiek, w yurukowanein  lub f c innlihi \vy- 
ciśniętem brzmieniem firmy spółki z, do­
datkiem „w likwidacji** umieszcza swoje 
podpisy łącznie dwaj likwidatorzy. Dzień 
wpisu: 18. lipca 1924.
Sąd okręgowi" jako handl.. Oddział ił.

Kraków dn a 17. lipca 1924. 6011
Finn. 1268/24 i 1278/24. B I. 261. Wpi­

sano do rejestru  Oddział B: Siedziba
firmy: Kraków. Brzmienie t r m y :  Fa­
b ry k a  bielizny i trykotaży .  Spółka ak­
cyjna. W y kreś la  s.ę dy rek to rów  fiar- 
r y ‘ego Frominera ' Edmunda Egida o- 
raz zastępcę dy rek tora  Zdzisława Zda­
nowicza. Dyrektorami ustun.o ieai: Dr. 
Naftali Lcimann. przem ysłowiec w- Kra­
kowie,. ul. Lubomirskiego 1. 41 i Michał 
L e tnan n ,  p rzem ysłow iec w Krakowie, 
Rakowicka 1. 11. Dzień w-pisa 7, sierp­
nia 1924.

Sąd okręgow y Jako handl., Oddział II.
K r a k ó w  dnia 6 sierpnia ,1924. 6013
Firm. 1410/24. C V. 321. Wpisano do 

rejestru Oddział C: F i rm a "1  s'cBziba: 
„Ropa“ , P rzem ysł  d rzew ny. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością w Kra­
kowie. Zmieniono następujące ar tykuły  
kontrak tu  Spółki, jako to: ucliwmią W al­
nego Zgromadzenia z dnia 21. pażdz-ler- 
nika 1923 Lrep. 24010 ai-:>'kuł X \  III., 
przycz.em uchważą tą aliinwiowano a i ty -  
km XIX'., uchwałą Walnego Z grcnna i /e -  
n a  z d n ia *3. cze rw ca  1924 Lrep. 25857 
zmien-ionio atXvkuiy VI.. IX.. X. i XI. 
kontraktu '-półki, a s-kutkiem zmiany ar- 
itykułów IX., X. i XI. doznał zma-r.y 
t;i.kżc a i ty k u ł  XIII. fegoż kontraktu. O- 
bccnie zastępuje spółkę jedert zaw ia­
dowca, Jatóryin jest Andrzej Żutaą-ski. 
przemysmwidb w Krakowie 11L Wiślna 
1. 10. Mandat tego zaw adcw cy  t rw a  do 
kOńca rc.ku cbrotr.wego 1925 tj. do 50. 
czerw ca 1925. Podpis firmy obecnie: 
Pod wyciśitięłein stimpilją, w y drak ow a-  
nein lab przez kogokolwiek wyp'sa-iit%i 
lmsmieiiicm fiunt podpisze zaw iadow ca 
swoje nazwisko. Z aw 'a d ó \ f tę  Jerzego 
Tuszów skiego w ykreśla  się. Dzień wpi­
su 3. września 1924.
Sąd okręgowy eyw, inko handl.. O. ii.

Kraków dnia 2. wrześnią 1924. 9U16
Firm. 9o4 24. O J J : .  II/12S. W pisano 

do rejestru O d d z a ł  C: Siedziba iirmy:
Kraków. Brzmienie firmy: ' lo w arz y s tw o  
obrotu towarami ..Barci", Spółka z ogr., 
odpow. Llciiwatą Walnego Zg-romadzema 
Spółki z dnia 10. cze rw ca  1919 L. R. 
16077 postanowiono rozwiązanie i likwi­
dację spółki. Likwidatorami zostali w y ­
brani: D otychczasowi Złwv8'tt<towcy: Wil­
helm Ban, kupiec w Krakowie ul. S /p i-  
ilitlna 38, Fijasz Roln-ieki. kupiec w Kra­
ków e, ul. ś w .  Jania 2 i Aniiold Bieiweis, 
kupiec w Krakowie ul. Floriańska 23. 
Będą oni pm lpisywtć  firmę w' tcit spo­
sób, iż pod jej brzmieniem wydruków a- 
ncin, w y p/sanem lub w^ciśtunęiem stam- 
pdją z dodatkiem wsikazującyin stan li­
kwidacji położą kolLektywnie dw a któ- 
rzyikolwfck swo.ic podpisy. D z c ń  wpisu: 
12. czerw ca 1924.
Sąd okręgow y cyw. jako handl.. .0. li.

Kraków dnia 6. czerw ca  1924. 6009
Firm. 688. Spóldz. II. 145. Wpis 

spółdzieln i Do rejestru  wpisano dnia 5. 
czerwxa 1924. Siedziba Spółdzielni: 
Krzywc/.yce kolo Lw ow a. Brzmienie

firm y; ,FaJwi ka likierów i wódek pol­
skich ..Lwowiamka", Spółdzielnia z og-. 
odpow. w Krzywczye.icii obok Lwowa. 
Przedm iot przedsi-;bi:irst.v«H: a j  pro-wa- 
dzc-niie handlu prod lktami służącymi do 
w yrobu  napojów w yskokow ych , tudzież 
samymi napojami w yskokow ym i i to tak 
wlasin go w-yrobu z rabryrki spółdzielni, 
znajdującej się w Krzyw czy cach ob >k 
Lw(ova, jakoteż w yrobów  -hirych han­
dlów, następnie li) w ykonywanie  po ­
średnic tw a i komisjjtnerstwa przy kup­
nie i sp rzedaży  prod iktów i tcnwarów 
wymieniany cii pod a) i wykony wonie 
wszelkich transakcji z operacji luuidlD- 
wyclt w ynikających. c) udzielanie człon­
kom kredytów' dla celów' lią.n-dlow ycii 
n a  podkład weksli, ry-nes, iaktur.  pap i : -  
rów  iWartościowych i hmych dokumen­
tów  w obrocie handlow ym  ł rzyjęty cli, 
Czas tiwarnia: nieograniczony. Udział
członka wynosi 10 zł. płatnych przy 
/ deklarowaniu. Każdy członek m iże 
mieć więcej udziałów. Członkowie od­
powiadają do wysokością dw ukrotnego 
udziału. Zarząd sp ó l la e in i  sk łada  się z 

&  członków. Członkami Zarządu w y b ta -  
no: 'Juliusza Eislera i Matlasza Klir.g- 
libfcia. Rada Nadzorcza składa się z 3 
członków. Ogłoszenia spótdnieini umie­
szczane bedą w „G azec;e Lw ow skie j1* 
wc I wowic. Przepisy o likwidacji zgo­
dne są z ustayyą o Spółdzielniach. P o d ­
pis iirmy nastąpi w ten sposób, żc p id 
brzmieniem firmy umieszczą swoje po­
pisy obaj członkowie Zarządu. 5973 

;Sąd c-kręgoyyy jako handlowy. Odd. IV.
I yy’ć\v, dnia 4. czcry\:ca 1924.

Firm 388. Rg. A. V. 92. Wpis filji 
firmy kupca pojedynczego Do rejestru 
wpisano dnia 3 kwietnia 1924: Siedziba 
firmy' Zakładu g łów nego: Szczakowa.
Siedziba t-iriny filji: Lwów. Brzmienie 
t a n y :  B iu ro  techniczno-handlowe „O- 
res'*, iinż. W ojciech W achlówski,  fil ja 
w e  Lyvoyvie. P rzedm iotem przedsiębior- 
styy’a: Kupno i sprzedaż  yvszeikich a r t y -  

. k tdów  teclm-icznych, oraz materia łów 
dla ta-bryk. kopalń' i hut, wszelkich a r­
tykułów elektrotechnicznych i in/nych 
oraz pośredniczenie w kupnie i sp rze­
daży  pow yższych  a r tykułów . Posiadać ;  
firm” : Inż, Wojciech Wachlówski..  P o d ­
pis firmy- nastąpi yv ten sposób, że pod 
brzmieniem firmy położy swój podpis 
posiadacz firmy. 5972

Sąd okręgoyy-y j. h a n d l /wy. O d lz. IV.
Lyvó\\, dnia 26. ina-ca 1924.
F nn . 146-5/24. C I. 110. W-pósawó dc 

rejestru Oddaiał C: s iedziba  firmy: Kra­
kowy Brzmieiiiic firmy: K rakow ska spół­
ka chemików. Spotka z ograniczoną od­
powiedzialnością. W y kreś la  się zawia- 
dciyyczynię Zofię Korczyńską. W jej miej 
sce yi p sitje się zayyiadswcę Dra Arnol­
da i  demie, profesora Akademif h. i.di-J- 
yjicj w Krakowie, zamieszkałego przy 
i;l. Sieunradikittgo -15. Uchwałą Wąliia^ 
go Zgromadzenia z dnia 13. wrzcś:'.'a 
1 ^ 4  Lrec.. 26699 pcnkinlOwiono ruzw ią- 
Ze-iiie i lis1 w- dacię Spółki. Lik-w«Ia»rj(iii: 
ustanowieni dotychczas zaw iadow cy: 
S te .a - ja  ‘B cllandcwa i Dr. Arnold Rol­

land, oboje zam eszkali w  Krakowie ul.
Siemiradzkiego 15. Będą oni podpisywać 
firmę Spólk' z dodatkiem: „w likwida­
cji" w ten sposób, żc pod w ypisa j ion  
lub odtiśiuętcm jc.i brzmieniem pałoża 
I--'hc-ktyw ;i'c ,sw c podpisy. Dzień w picu: 
1S. yyrześnia 1924.
Sąi.l okręgowcy jako handl., OudiZJał L 

K raków  dinia 16. yyrześnia 1924. 6CI8 
Finn. 852. Re. A V. 114. Wpas firmy

spórkfyyej. Do re jestru  wpisane, dnie ? 
lipca 1924. Siedziba firmy: Lwów , Ru- 
towskiego L, l. Brzmienie firmy: To 
yyary b iaw atne , modne i sukteainc A 
Braun i Ska. Przedm iot przedsiębior­
s tw a ;  P row adzenie  detajlicznej sprze 
dąży to w aró w  b law atnych ,  m-sjnych i 
sukiennych. Forma p raw na spółki: Ja-  
wna spółka handlowa od 1. i-ipca 1924. 
Si.0lr.-icv: Abraham Braun, kupiec.
1 yvów. Muczcia 2, Jccuiel Braun, kupiec. 
Zaitiurstynów, ul. L w ow ska  ó0. Podp;s 
firmy r-astąpi w ten sposób. _ ze płj 
btznweiuom firmy u n r e ś ^  tw ó j  podp s 
spólnik Abraham B ra m .  _ , 597.1
Sąd okręgow y iako handl »  v, 'Jćd . IV. 

Lyvó\v, duia 7. lipca 1924.
Firm 1019..-Rg. C II ' 2oS. ZniiaJiv 

• do tyczące firmy spólk owej już w'pisaue.i. 
Do rejestru wp-sana clni-a 2. września 
1924: Brzmienie firmy: Spotka parccla- 
c jj i la  „Polska Gleba", Spółka z_ og: • 
odpow. Siedziba spó łk i: Lwów . Zmiany; 
Uchwałą W alnego Zgromadzenia z dn a 
28. grudnia 1923 uwierzytelnioną co 
Lrep. 5742 postanowiono rozwiązanie. 1 
i kwidację Spółki. Likyvidatorami obrantj 
Franciszka Kamieńskiego i Lira Jerzego 
Rosinkiewicza. Likwśdatorowic podpisu- 

| ją fii mę ląc.znie z dodatkiem wskazujit- 
I cym na likwidacje? spółkę 
• Sąd okręgow y jako- nauuK. Oddział IV,
| Lwów' dnia 21. siefpnia 1924. 6035
1 Firm. 925. Rg. C VII. 76. W ykres ie ,

nie z rejestru  firmy spółko w ej. Z re ­
jestru yyykreślono dnia 10 sierpnia 1924 
Po  przeprowadzeniu likwidacji, z powo­
du zaprzestania prow adzenia  przedsię 
bio-rstwa. Siedziba f'rrnv: Lwów.
iBrzirponde firmy: H urtaw nia  budiowlan:. 
„Pez-ct" K rzyżanowski i Sroczyński 
Spółka z  ogr. odp yve Lwów je.
Sąd okręgow y jako handl.. Oddział IV. 

Lw'ów dnia 29. I.pca 1924. 6031
FTm. 357. Rg. A IV. 81. W ykreślenie 

iirmy -spółkowcj. Z rejestru wykreślono 
dniu 20. m a rc a  1924 z. d o w o J u  zaprze­
stania pro w /.dzenia przcdsTębió*s/twa. 
Siedziba r r m y :  Lwów. Brzimenic hrm;. ; 
Melienstrcii i Ra-binowicz, LUadcI i eks­
port jaj.
Sąd okręgow y jalkio hanJI.. Oddział IV. 

I .wów dnia 17. marca 1924. 602<s
Finn. 1398 24. A. i!. \»ri. W i i ś i *  ćo 

je j e s t ru  Oddział A.: F:rma i .Gcdzib.i: 
A. Karmel i Syn w łVak.t%H-. i-l. P ici- 
h»vnka 35. P r tk u r c  mlzici nfb 11 r.-.ci’o.y. 
K ariutlowi. urzędnikowi j ; ryw u tnen u  v. 
Kraków c. ul. Gzysta 5. Dz;cń yy pis u: 51.1. 
s'terania 1924 5722
-im! r.kręjąjw;- jako hand!.. Odóztał li. 

Kraków, dnia -9. sierpnia :t'24.
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Oddział zbożowy
ZALICZKUJE:
Z A K U P U JE :

SPRZEDAJE:
DO STARCZA:

w s z e l k i e  zi emiopłód}- ,  n a s i o n a  traw,  
k o n ic z y n  i t. p.

zboża  s i e w n e  i p r z e m ia ło w e ,  roś l i ­
ny s t r ą c z k o w e ,  h rcczkę ,  z i em ni aki  
ja d a ln e ,  n a s io n a  t r a w  i k o ni c zy n .

zboża  na ordyn arję  i do m ł y n ó w ,  
j i a n o ,  z i emniak:  i t. p.

Or g an iz ac jo m  i m ły n o m  zboże  na  
do g o d n y ch  yyarunkach,  udz ie la jąc  
na żądanie  kredy tu. 60 2 5

T e l e g r a m y :  BA N K Z IE M IA N  L W Ó W .
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